
Ir. 100. Opłata poeztowa uis:tczona ryczałtem. 'ódi, PoniedzIałek, 10 kwietnia 19S1 r. Rok V 
-7 7 

DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LI'TERACKI 
~edakCja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-771-16''-0. "0 -'roczu ,=, Administracja: Piotrkowska 70. Telefon 22-222 
Redaktor przyjmuje od godz. S-ej - 7-ej wleczorem . ~" ~ - :II = Tel. nocny 144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 64-730 

ldł!molowańo OrZądZfDif nifmift:k-~eO eimnazjum 
i wgdawnit:lwa ,~frfif Prflse" 

W doJu waoraJszym w,o­
łfzInach popołudniowych gru­
pa demonstrantów, idącydl 

ehodni.kam1 ulicy Piotrkow­
skieJ, uDowała zatrzyma~ się 

prsed siedzibą kosulatu nie­
mieekieao. Znajdująr.a aie nil 
mie.łseu policja nie dopuściła 
do demonsll'aLji. W ~zasif' rM 
praszania demonstrantów hl1-

cono • tłumu 
KAMIEN, KTÓRY USZKO-
DZn. NIEZNACZNIE GOOLO 

majdująee ale w auli dmna­
zjum. 

7, zeszytów uczniowskich, 
ksi8Żek. odłamków mebli, for­
tepianu i t. d. ułożono na po­
dwól'ZU J(imnazjum 
~TOS. KTÓRY ZOSTAŁ POD­

PALONY. 

7,saalarmowana tym wypad­
kiem polic.la przybyła na miej 
see i przywróciła lłOr7.ądek. 

Nadto wybito szyby w ksi~­
garui ErdJDana Pł"zy ul. Piotr-

~aństwa nlemlet>Jd~1(O. kowskiej 107 l w drzwiach 

Inna lP"UłNl demonstrantÓ"V Banku SDÓłek Niemieckich, 
udała ali: oa uL Piotrkowską zniszaono książki nJemi~ek.ie 

86, Jedzie mieści się drukarnia '" k6ięgaroł Rupert~ przy ul. 
.,Frele Presse" J pl'Zysłąpiła GłówneJ. zerwano szyld na ul. 
do PiotrkowskieJ 109 OI'U w kU 
DEMOLOWANIA DRUKARNL kup nktaeh m.l:bita 

W miejscu tem, Jako' cen- ~NISZCZONO CZASOPISMA 
trum miasta, znajdowała się NIEMIECKIE U SPRZEDAW-
wówczas duża UDU apaeemJar- CÓW ULICZNYCH. 
cyeh. którzy w liczbie około W związku z powyższymi 

tysiąca osób przyłączyli się do wypadkami policJa zatrzymała 

trupy demolującej. klIkanaśCie osób. Na miejsce 

Znajdu~ sle od rana na 
miejscu polkja, wobec błyska­
lViezn~o wz1"'08łu lłośt-l rle-
mOD8ll'llntów. 
NIE BYLA W STANIE W 
PIERWSZYM MOMENCIE 1.A 

POBIEC DEMOLOWANIU. 
Przybyłe natychmiast posiłki 

polłeJI pieszej I konnej przy­

wróciły porządek. 

Dr11łCa ~a deDlO1lllt'8n­
ł6w w tymże ezasle wtargnęła 

wypadków zjechały władze ad 
minlstracY.ine, sądowe I poli­
cyJne, które Dł'owad7.ą ener­
clezne doebodzenle. 

• • • 
W związku z zajściem, ja­

ikie miało miejsce pned kansu 
latem niemieckim, 

wojewoda A1eksnnder llauke -
Nowak ~łosil wyr.azy ubole-

wania na .. ~ konsula nie-
1Pleekl~o. 

do tmachu · . .cimnaz.łum nie- K .. t 
mieeki~o· przy ul. l{ościu87.k.1. UDleC wo łódzkie 
rÓł( Zamenhofa, f,fdzie inicjuje planową akclę 
POWYBlJALA SZYBY I ZDF.- bOjkotową 
MOLOW AŁA URZĄDZENIE. W dniu 9 b. m. w lokalu cc:ntr. 

Na dole misuzono wielką stow. kupców ł przemysłowców 
skrzynię z kwlatdml. następnie woj. łódzkiego (Piotrkow8ka 10) 
zerwano na korytarzu dwa apa odbyło się drugie z kolei 'zebranie 
raty telefoniczne. przedstawiciell organizacji gospo-

7. kolei rozbito szafę z przy. darczych I politycznych, pośwlęco­
borami fotografletmeml, przy- ne prowadzeniu ' akcji bojkotowe) 
ezem wieje map znlS7czono. przeciwniemieckiej w związku z o-

J)emnnstranci zrywali te statnlemł prześladowaniami żydów 

"ian obrazy. rozbijaIl szafy " w Niemczech. 
gablo.eele dyrektora "imna- Zebraniu przewod~zył adw. J6-
dum I w sali posiedzeń cial:! zef Wajcman. Szereg mówców wy­
pl'Ofesorskł~o. Wyięłe z rozbi powiedziało się za b2zwzględnem 

łvrh szaf książki badź flarII, kontynuowaniem płar.~weJ akcji 
r7.u·ca.iat .le ną podł~ę, bądź bojkot.>wej i w tym celu wyłoniona 
wVJ'7ueali za okna. została egzekutywa, w ~kład któ-

Wreszcie zniSILczono f OT- rej weszlI pos. L. Mir:.cberg, prezes 
teolan i POhUrUłDll fZęśc'\ ~przę inż. G. Praszkier, adw. J. Wajc­
t6w w iednei z ~ał wyk.łado- man, konsul M. Kon, prezes F. I.,ł. 
wl'eh. berman, prezes L. Rozenberg, pre­
POŁAMANE Z03TAŁY RÓW-ll.es Jakub Hertz. M. Gordon, M. 

lUE2: ORGANY. Limoa. 

W wyniku przeprowadzonej dy­
skusji postanowiOno zwrócić się do 
rabinatu m. Łodzi z prośbą o zarzą 
dzenie odprawienia specjalnych mO 
dłów podczas świąt we wszystkich 
świątyniach żydowski.:h za dusze 
niewinnie zamordowanych w Niem­
czech przez bojówki hitlerowskie 
żydów. 

Równocześnie w najbliższym cza 
sie zwołany zostani~ masowy wiec, 
celem rozwinię.cia aJlcji propagan' 
llowej i uświadamiającej wśród sze 
rokich rzesz społeczeń§twa żydow­
skiego. 

Ciekawe motywy 
wyroku 

Z Warszawy donoszą: 
Wydział handlowy sądnI o­

kręgowego wydał w sobote bar 
dzo ciekawy wyrok. Kupiec 
berliIlski Hanke wniósł prze­
ciwko kupcowi warslawski~­

mu Golembikerowi. skargę o 
klauzulę egzelkucyiną z powo­
du zaprotestowania weksli na 
",urnę 30,000 zł. Normalnie kla­
uzuli takiej udzie'a sąd bez 
większyCh formalności, w tym 
wypadku it'dna.k przedstawi­
ciel pozwanego kupca P'I'osił o 
oddalenie skargi. oświadcza­

jąc, że klijent jl'4{o ma wza­
mian pretensje do pozywajqcej 
firmy. wobec zaś obecnej IY-

tuacji politycznej w Niem-
czech, po objęciu rządów 

przez Hitlera, należy wątpić, 

czy wzajemne powództwo, wy­
toczone przez obywatela pol· 
skiego, mogłoby się zakończyć 

rezultatem Ikonkretnym. 

Rz·pcz charakterystyCzna, te 

Cudem uratowany 

sąd uznał te argumentację za 
słuszną i oddalił żądania fir­
mv berlińskiej, oświadczając 

w wyroku, że szczególnie 
wzgląd na obecną sytuację po­
lityczną w Niemczech przema­
wia za uwz.ględnii'!uiem ar.gu · 
mel1tac.ii , wysulll~.ętej przel o­
skarżonego . 

łła zgromadzeniu 
w Brukseli 

hr. Lerchenfeld miał 
przykrości 

Znany dobrze w Warsrawie 2l 

czasów okupacji niemieckiej hr. 
Lerchenfeld jest obecnie ambasado 
rem Rzesly Niemlec/dej w Bruklie­
II Spotkała go tam duia przykrość. 

Zjawił się osobiście na wiec., ZWG 

lany przez niemców dla zaprotesto 
wanła przeciw t. zw. "Greuelpro­
paganda", t. J. szerzenia wiadomoś 
ci o okrucieństwach w Niemczech. 

Gdy hr. Lerchenfeld wszedł na 
trybun~ aby zainaugurować obra­
dy, grupa ludzi różnych narodowoś 
ci usiłowała wedrzeć się na salę. 

POlicja do tego nie dopuściła. 

Gdy jednak po zebraniu ambasa 
dor opuszczał salę obrad, tłum, 

zgromadzony w hali hotelu głośno 
wznosił różne okrzyki, a mianowi­
cie: "precz z Hitlerem!" "precz z 
rządem niemieckim", "precz z bo­
szami". 

DemoDatracja ponowiła się na 
dworcu, dokąd udał się hr. Ler­
chenfeld. Tłum przybrał tam groź­

ną dla ambasadora postawę, tak, 
że policja aresztowała 6 osób. 

Przedstawic-sle 
3 kDŚclołów 

potępiają bandytyzm 
brunatnych koszul 

LYON, 9. 4. (PAT). Na meetingu 
zorganizowanym przez ligę między­
narodową zwalczania antysemityz­
mu, w obecności 5000 uczestników 
przemawiali przedstawiciele kościo 

stawU rezolucje, domagają:e4 si, 
przywrócenia równych praw obYWk 
telskich prześladowanym żydom w 
Rzeszy niemieckiej. 

PARY2, 9. 4. (PAT). WczoraJ 
odbył się tu meeting protestacY1ny 
przeciwko antysemityzmowi hitle­
rowskich Niemiec. M. in. zabierał 

głos wicepI'eze9 stronnictwa rady­
kalnego, Cayser, który, poruszając 

zagadnienie obecnej sytuacji mi~ 
dzynarodowej, przestrzegał rząd 

! francugk~ aby nie dał się złapać w 
pułapkę" nastawioną przez Hitlera 
na Francję. 

Pozatem przemawiali najwybit­
niejsi przedstawiciele lewicy spo­
łeczneJ francuskiej, a m. In. Leon 
Blum, ldóry nawoływał do walki z 
nieprawością hitlerowców. 

Uchwały, powziete na 111ellt,ngu, 
zredagowane były w formie bar.;lzc 
ostrej. 

Prezydent 8m e, yki 
nie chce znać Hitlera 
LONDYN, 9. 4. (PAT). Z \\I a-

szyngtonu donoszą, ze prezyóent 
Roosevelt postanowił wstrZyLl1a~ 

narazie desygnowanie nOwego Itnr 
basadora w Berlinie. Przed dokona 
niem nominacji Roosevelt pragnie 
jakoby poddać rząd Hitlera pew­
neJ obserwacji i przekonać się" w 
jakim kierunku regime ten zmie­
rza. 

W związku z tem zasługuje na 
uwagę! informacja "Sunday Ex­
press", że prezydent Roosev'~lt da~ 

miał przez Normana Davisa wy­
raźnie do zrozumienia w Berlinie, 
że bynajmniej nie zaprasza do Wa· 
szyngtonu osobiście Hitlera, lecI 
tylko upełnomocnionego delegata 
JZądu niemieckiego. Z tego powodu 
Hitler podobno postanowił nie wy­
syłać do Waszyngtonu nikogo i za 
dowolić się nowomianowany amba 
sadorem, b. prezydentem bankl1 

Rzeszy, Lutberem. 

Represje P. asowe 
łów katolickiego, protestanckiego LONDYN, 8.4. (PAT) - Po 
i rabinatu francuskiego. wszechne oburzenie wywolał w 

, AngIji zakaz rządu Rzeszy rozpo-
Z~romadlzeniu przewodniczył I wszechniania na całym terenie Nie. 

Herriot, który wygłosił dłuższe miec dziennika "Manchester Guar. 
przemówienie, pozbawione zresztą dian". 

akcentów politycznych. Herriot za· Po za. "Manchstpr Gu:trrlhm" 

Kpt. Willey, ocalony oficer ~te 

rowca amerykańskiego 

.,AcroD.". 

znaczył, że ostatnia fala prześlado- rząd hitl era. odebrał dc·bit 2 poli 
wań żydowskich w Niemczech ale tycznym tygodnikom anglieskiul 
hyła pierwszą. Uznając koniec". "Weekend Rewiew" i ,.New State8 

man", które o5kil~Ź'yły Hitlera I 

ności obrony przed prześladowania Goeringa, te spowoclowaJf podpale: 
mi hitlerowskJemf, J.łerriot ~zed.- n14 łteic.b.,ą~ 



,. 

Nie moina ich nazwa6 ma 
eze,j. W politycznem bezooeó 
s.twie żadne strO'l1Jlicllwo "le 
l>O-sunęło się dalej. ,\7 tumanu' 
niu opinji nikt nie osią.gnąl ta 
ki~j Wiprawv. Jako m1 .. trTI'lInl 
przewrotności, nikt im nie do 
rÓwll1a. Są Wlorowo cyni(m~j . 

W:szY5tko, co jest wartością, fi 

'tV'Czną, U8un~1i l'l drogi swet(o 
działania. Nie p.rzeszkadza im 
sumienie, nie hamują icll skru 
puły moralne. 

W tej chwill dają widowi· 
sko re!kordowe - wielki PO­
pis zbrodniczej demagogji. po· 
litycznego fałszu i a.połecznej 

deprawacji. U7,uali oto, że w 
ich politycznvm Interesie łezy 

pochwała Hitlera. To, co <:7.y­
tamy w prasie narodowe.i (le' 
m"kl"acji o lIit1erze i ~o hor 
oa~h, !ltanowi naukę najbar· 

" 

BF.ZKONKURENCY~ 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 

"CAPITOL" 
madame BulIerilu 

Nalpięl!nieJaza kreacja 
SYLVIl SYDNEY 

oczna Ulica 
Irene Dunn 
John Bolas 

lIekitna RaDIodla 
Charles Farrell 
J anet Gaynor 

Dzlł I dnI naHfłpnych I 

Ludzie w Hotelu 
GRETA GARBO 
JOAN CRAWFORD 
JOHN BARRYMORE. 
LEWIS STONE 
L10NEL BARRYMORE 
JEAN HERSHOL T 

TradycyJnie wy'wietlam, t,llIo 
najprlednlejste arcydlieła o 
w,lIokich walorach alty.tycz. 
nych, oryginalnej łre'ci i r. 

łyserji. 

LUNA11 

Poczłłtek o g. 4-ej, w soboty, 
niedziele i święta o Jl. l2-ej 

OZiS I dni naSI,poUCh 
Ceny miejsc, pombno więlkich 
koestów ' wystawienia niepod­

wył8zone. 

lirand-K i n o 
Ceny miejs<, od g. 6-ej 
1.09, 1.70 i 2.50 
Początek o g. 4-ej 

[WlaMowu Hino-Teatr 

II L" 
Dziś i dni nasttDUcIa! 

tf) IV - "GLOS PORANNY" - 1933 Nr. MO 

d1=lej wymowną., do jakie,R'l 
mi'k~emnie-nia doi!ć mote ta 
ka odmiana 'Politycznego ~a­

tunlm. 
TJśrnie<:hnęła im. sie maili· 

wose przeniesienia .. zówini­
stwznei epidemji z Niemiec. 
do Polski. Możliwość gwałt6w 

i po.uomów. Tyle ra~y odm­
wali się w l'obocie żydożerczej, 
że i teraz zaświtała im nadzle· 
ju., iż na tej drodze zdołają na 
prawić swoje partyjne i.n1pre· 

zv. 
Uradował ich przewrót na-

cjonali stycmv w Niemcz~h. 

iako zachęcający przykład. I 
da.tą do poz.nania swemu mo­
tłochowi, że w taki włd'litl 

~t,osób należy zmienić stan rze 
czy politycznych w Pol1ice. 

Cihwa·~ą Hitlera, najbardzipi 
latartego wroga Polslki, który 
nic ukrywa swoich apetytów 
laborezych. Nic to. że chce 
pod'ważyć traktat wersalslu, 
nro to, że organizuje w Niem­
czech t na terenie międzynaro 
iłowym zamach na POmorTc. 
Prowadzi walkę krwawą I ty· 
darni i to już wystarcza, hv 
mówić o nim z entuzjazmem. 

To je5t ich patrjotyzm. 
Pn:vkla&kujl\ najpotwornjej­

Slvm bezprawiom hitlerow­
skich band - na myśl, że i w 
Pol~ mom.bv w taki lpoa6b 
Z8Rl'aĆ na i.n6tvnktaclJ najoit­
,~~h. 

To JeM. ich praworządnoU. 
Podoba im .lę umaeb na 

wolność Iłowa i wolność aumie 
nła, o którll, tu, w PolłW'.e, WG 

łają za'kłamanvm Rło-s-em. 

To jest Ich demołtratyzm. 
Z lubości, opisują, jak t.o 

~~ w Niemc.zeeh prześladuje 

"obeorasowców". Jak z 4'lH 

~z,pitalnej przepędza się l~ka­

llV, I sali sądowej - obroli­
c:ów, z uczelni - ~rofesorów, 

a z mieszkań do więzienia -
najs.z1achetniejszych pisarzy, 

pU!blievstów, działaczów ~o F'ril'drichslTas5, mo~li przyparł czy, Ołkladają.c ,li!O prętami. Po 
łecznych. k:<;m zajrzeć przez wybite oJt- wieściopisarza Heinza Pol'a , 

To jest ich kultura. na do piwnicy, służącej za ce któremu zabrano i podarto no 
Nie p~tują przeciw mę Ję "ię7.łenną i być świadkam wo napisaną powieść, zmuszo­

kom nrześladowanych, prze- okropności, przed których apI·· no połykać strzępy rękopisu i 
ciw morderstwom, przeciw tor sem wzdrYl~a się poprostu pió- skakać tak dłu~o, aż padł ze­
turom średnlowicc7.11vm w lo- ro. Codzieooie wyławiają ryba mdlony. Ossietzkv jest fizvcz-
(:hach wieziennvch. cv ze Sprewy straszliwie zms nie zup-clnie zl..l.mańy. Co sła-

To jest ich ludzko!l':. sakrowane ciała ludzikie. któ nie sie l interno,,,anvm. tego 
Zaiste - nikczemny obÓlE. re po;\ic.ja w mgnieniu oka u""u nikt nie wioe. Mogą oni w kat· 

Głosi pochwałę Hitlera. posta- wa z widoku. Na porządku dej chwili zniknąć, gdyż w każ 
d, którą przyszłość, kiedy dziennym są znęcania li~ w dej chwili wedrzeć si~ mogą 

~hoć troche oozyści się a 000- tej formie, 1.e więźniowie pO- do więzienia oddziały hitlerow 
sf-era moralna świata, b1:dzie lityczni służą, jako !vwe tar- c6w j urządzić nad więźniami 
wspominała z odrazą i zdurnie cze do ćwiczeń w strzelaniu samosąd". 
niem, że człowiek hki mógł rozbestWlonych, 'Pijanych sie- Oto "czystość i honor naro · 
choćby 'PTzez czas nicdłuai paCZY hiliLerowSlkich_ Urządza- dowego powstania". 
objąć rząd v nad wielkim naro- nie fikcvjn~h egzelkucji, zda- Jeżeli o zbrodniach hitJ,e· 
dem, którego część popadła w je się wo~óle być ulubion-em rowskich przyszłość wyda sąd 

stan moralneRo zamroczenia. zajęciem "policji pomocni- na.leżyty, to talki sam wyrok' 
Czvtamv w "balecie War- czej". Wo~ tych ok'ropności moralny zapadnie na t~h, ktć 

szaw5,kiej" (z dn. 15 marca blednie odmawianie pożywie- rzv mog.li Je chwalić i J)ro'J)łl-
19~3 r.): "Sarn HiUcr, chwyta- nia więźniom. wijącym się 'W gować. 
jąc w c~le rU!IDaka rewohwji, celach w skurczach głodo­
okazał, że poczuwa się w pełni wyoh. Znan-emu literatowi nie­
do odpowiedzialności za "c:zy- mie<:kiemu, Ossiełz'ky'emu, po 
stość i honor narodowego po- wybijano kolbą ząb po zębie, 
wstania". Przytaczamy te slo- . podczas jego pobytłi w więzie­

wn na w.iC'CZlllą rzeezv pamiąt- niu w Szpandawie. Tak wyglą 
kt:o da .. trzecie pań5two" Hi:tl-era, 

Gazeta wiedeńSika . " Morgp.n" opanowane przez he.sł1.la.\skich 
iliue: kałów, zbroczone krwią bez-

"Z kosza.t' hitlerowskich raz bronnvch ofiar, okryte hańb<l 
l"(~ją lU: nocami n ieus t.annł. 
straszliwe krzyki ł jęki. Mie­
szkańcv. sąsiadujący z t. zw. 
,Domem brunatnynl" n. 

•••••••••••••••••••••••• 
tiara Bow 

Jako "Dzika dziewczyna" 

w obliczu caleao iwiata". 
W półurzedowem. wiedeń­

likiem "Sonu und Monta,g:szei­
tUDQ" takie jeszcze m·forma­
cje: 

"W S~n.dawie, w najatar­
lZem • najokropniejszem wię· 

zieniu internowani lą wru z 
05sietzk'm m~zennicy kultu­
ry niemieckiej, jak przewodnt­
czą.cv . HRi praw człowreka 

Lehmau - Rl.IISsbueldt, starzec, 
któremu nałożono kajdany w 
ten sposób, te nie mÓR'ł aię po 
ruszać, kt6remu roz:kazano 5ta 
nąć na baemość i które.gQ, gdy 

nie potrafił uozvnić tego prze­
pis.owo, wywlęczono do cie­
mnego korytarza, gdzie rrud­
la się na niego zgraja siepa-

Józef Wasowskł, 

Potężny 

Dramat 
Życiowy 

Pod 
TlUOlą 
Obrono 

BOGDA 
BRODZISZ 
WALTER 
SAMBORSKI 

jutro premjera 

W 6rand-Kinie 

I Niebywała komedja. wg. D -flng Wo,· ak S powieści Jarosława Zł Z 
Haśka 

Nadprogra.m: Tygodnik dźwiękowy i komedja. kreskowa. - Bilety bezpłatne bezwzględnie nie ważne, 

Cien;uKrzJża 
N$jwiękazy film. mistrza realizacji Cecil B. de Mille'a wytw6rni "Paramount" , osnuty na tle 
epoki Nerona. W rolach głównyoh: 

ClaUde"8 COIbart, ElIssa Landi, FrederlR lIarcb, Charles L8Dublon. 
7.500 st.IJ.t6w. Monumentalny ten film wyt§wietlany wył~nie u nas, 

PoeZl\tek seansów o godz. 4 po pot Bilety ulgowe i passe-partouts bezwzględnie niewatM 

l-ci t,dzieft rekordo-
w roli tytuł-owej następca LON Kar I o f f 
CHANEYA, mistrz charakteryzacji 

Dziś Doraz ostatni I l'Ill l'I J Jl 
wego pawodzenla! NADPROGRAM: Groteska rysunkowa. 

SDielzc~e lobaczri! TYLKO 'U NAS w8zja lokalna na miejscu zbrodni. 
Publiczność ma motność ujrze- soeCI"alOegO 11"lmu Z prncesu ,. ł JI O, g O nis niezmiernie interesującego o ei 

p 

Arc,d2ieło 7 gwiazd wg. poczytnej powieści Vicki Baum p. t. 

z 
Poc~k o 4-.i, " lOb. 1 nied. .• 12.ao. ee.., Iftllone. 

Obeady ról głównych: Greła OBrbo, 
Joen Crawford, Wallace 98er" 
John Barr,more, Lionel Barrymo· 
re, Lewis Stone, Jean Hersholł. 

Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 



Nr.tntJ 

nOWY prezydent 
laotWY 

AlbeI1 K wies{a 

Wybitni adwollacl 
bronią inżynierów 

angielskich 
MOSKW A- 9. 4. (pAT). proces 

31 08karronych o sabotaż w prze­
myśle elektrotechnicznym wyzna­

!(t IV. - .. GLOS PORANNY"" - tD~ 

WJdeta efemerJda pek ie! 
Garvin przepowiada szybki zmierzch hitleryzmu 

LONDYN, 9 IV. Najba,rdziej nv('h 4rermllnów. Hitler sam nvm, hitleryzm nie może doko 
zdecydowany zwol~nnilk Nie- nie ma w sobie nic typowv nać tych praktycznych, 100 
mice wśród publicyst6w angiel jlIP"I"Dlai1.skieli!o. Ponadto ideał moralnych cudów, iakie pro­
~kich, many Garvin w "Ohser- germaI1.stwa, - stwierdza Gar- grum je~m zapowiada. Hitle­
veru" w artykule wst~nym "in - wca,le nie jest ideałem ryz,m wznieca we Francji i Pol 
pod nagłówkiem "Niemiecka wvuzej kultury. Cywilizacja see oru mał~j entencie wzbu· 
'T.lłł!adka" wyst~puje ka~~o- postępowała naprzód, zanim rzenie. odrywa zaś od Niemiet: 
rvcznie przeciwko rządowi Hi- elf'menty germai1,skie. jalk wo- opin ie puhlicz.ną Wielkiej Bry 
Uera. g6le aryjskie, miały z nią coś tanji i Stan.6w Zjednoczonych. 

Omawia j~ fHozofję Hitlera wspó.lnego. W tych warunkach za rów-
r,7vstości rasy. autor artykułu Na ;większvm błę<km hitle- no r07.brojenie, laik i rewizja, 
dowodzi. te dziśie.isi niemcy I t'owców - pisze dalej autor- sta.ia sie coraz bardziej tru· 
są pod względem ra~y miesza-I jest zllchęcani~ ła~wow.iernvc~ dne 
... iną teuil:on6w, słOWIan i cel-, mas do oczeklwama Dlemoth- Dalej autor pisze. te nie'wia­
łów j W()ale nie m~ą preten- wvch r~eczy. Ani w zakr~ie ra i zwątpienie są, W Niem­
dować do !l'padkohierc6w (jaw- w4''Wnetr7lnym, ani zagranicl · cz,ech rozpanoszone bardzo 

ODDZIAŁ W ŁODZI o. P. udziela 
od dnia 1 kwietnia 1933 r. • 

pożyczek na zastaw papierów wartościowych 
na nader dogodnych warunkach. 

szeroko, a widomv charakter 
osią:gnie to w ci~u najbliższej 
zimy. a może i wcześniej i na-
stąpi 'fozczailowanie. Hitle-
ryzm może nie przetrzymać 
nawet swych planowanych. 
czterech lat. 

laBtuBa Bomuo·stów W niemCzech 
zosŁała wczoraj zaaprobowana przez "Komintern" moskiewski 

czono na dzień 12 bm. w południe. MOSKWA, 9 IV. (PAT). _ 
Na posiedzeniu kolegjum obrońców W komitecie wykonawczym 
sowieckich obrony oskarżonych in­

przez cały czas trwania mpll- Drlęz komitet wykonawczy 
bliki weimars1kiej ł~cznie z "Kominternu", polegać ma na 
dIUIgą międzynarodówką, zda· wyjaśnieniu masom, że polity­
ni~m "Kominternu", udar e ka socjal - demokratów do­
mniała "utworzenie wS'Pólne~o prowadziła, że klęski klasy 1'0-

żynierów angielskich podjęli się: "Kominternu" odbyła ~ię {bo:1 
adwol,at Brande, znany z dotych- siaj wielka dyskusja w sp.ra­
czasowych procesów, Oraz wybitni wie zachowania się komum­
obrońcy polityczni z czasów przed- st6w n~emiookich wobec regl 
reuolucyjnych Komodrow i Widow \ h'tl ~,1.· rf N'em 
wreszcie ad,wokat Dałma1.owskl. mu I erow--.le",o w 11 

czech. Z ramienia centra neł{O 
Specjalny wysłannik błora Ren- k 't tu rt" k . t c 

tera, red. Fleming, przybył Już do oml ~ . pa)l O~u.nUi' V' z 
Moskwy. Londyński adwokat Tur- nej NIemIec wygłosIł referat 
Der przybywa Jutro. Przyjazd zna- Heckert. 
komitego dziennikarza angielskIe- Po długiej debacie, ,",od 
go Frazera nie Jest zdecydowany, 

frontu antvfaszystowskieko", botnicze.l w Niemczech. Rządy 

tak, że próba ogłoszenia !ttrel- Hitlera zaś muszą się skoń­

ku generalnego zaraz po obj«: czvć katastrofą Niemiec. Wre­
ciu władzy przez Hitlera wy- szcie ni'emiooka part ja komu­
klłzata, że niemieccy komuni nistyczna pracować ma nad 
ścj nie mieli za sobą wi,!kszo- przv~otowaniami do oba.lenia 
~ .. i klasy robotnicz-ej. rlvl< taturv narodowych socjali-

Nowa taktyka komumist6w stów w drodze zbroin~o 1a-
Podobno ze wzglAdn na rzekome czas której pod adresem komu 

.. niemieokich, trudn«*:I w uzyskaniu wizy !Owiec nist6w niemiec·kich padło WiH-
zatwierdzona machu stanu. 

klej. le zarzut6w i Mkarień, korni 
Opublikowanie aktu oskanenia tet wykonawczy "Kominłer· 

oczekiwane Jest w dniu JutrzeJ- nu" uznał taktykę d(oD1lUnistów 
szym. niemieckich za właściwą, zaś 
............. •••• ........ warunki do zbrojnego sJ>'rzcci 

I1llg, nc;dzg 
be.robo~ngt:b 

•••••••••••••••••••••••• 

wu w objęciu wład'zv przez na 
rooowvch socjalistów 18 nie­
dojrzałą. 

Całą winę zwalono na poli­
tvh socjal-demokratów, kt6ra 

Panu Aronowi Felixowi 
wodu zgonu Ich syna 

B. P. 

l'Io;żfsza f~liIa 
składa wyrazy szczerego· współczucia 

Przywrócony król 

Po częściowem zniesieniu prohibi~ 

cji w St. Zjednoczonycb ustawio­
no na dawnem mie.iscu pomnik kró 
la piwa Gambrinusa. Na zdjęciu 
'naszem widzimy powrót monarchy 
do Chicago, skąd był w swoim cza 

sie usunięty. 

Rnglja Za01BPokoj aa 
zbliżen iem Ameryki do 

Rosji 
BERLIN, 9. 4. (PAT). "TaegU' 

che Rundschau" utrzymuje, że po-­
spieszny wyjaZd premjera angiel­
skiego Mac Donalda do Waszyngto 
nu powstaje w związku z zaniepo-­
kojeniem, jakie w Anglji wywołały 
informacje o zarysowującem się 

zbliżeniu między Ameryką a ZSSR. 
Litwinow i Norman Davis mają 

.,potkać się - jak informuje dzien 
nik - 26 b. m. w Genewie, gdzie 
mają podjąć pertraktacje w spra­
wie formalnego uznania Związl\u 

Sowieckiego przez Stany ZJedno­
czone. Dziennik dodaje dalej, że 

przed kilkoma dniami b. guberna­
tor stanu Wiscounsin, La Folette, 
bawił nieo·ficjalnie w Moskwie ce­
lem nawiązania kontaktu z 80wiec 
kimi czynnil,ami rządowymi. pl)­

dobno upatrzony jest już nawet 
kandydat na przyszłego ambasaao­
ra sowieckiego w Waszyngtonie. 

~ 

Nr. 71 Sp.cjlaln, Dodatek powleściow, .OtOSU PORANNEGO· 
• dnia 10 kwietnia 1933 roku. 

niemiecku krzyże. "Trzysta czterdzieści sześć ... 
trzysta czterd'zif'\~i siedem.... trzysta czterdzieści 

osiem ... , trzysta czterdzieści dziewi~ć.", trzysta 
pięćdziesiąt..." - głucho dolatywałv wyrazy. 

cz'eniu, bo mi samemu jest za ci~żko i stale 
się mylę. 

WACŁAW ZABOROWSKI 

MOR 
Powieść oryginalna na tle łódzkiem 

Dokończenie 

.. Wlaklwie to nie jesil: sprawiedfl.iwe. Tadka 
ukarano na podstawie wyroku sądowego za rzelko­
mo popełnione morderstwo, a za co mnie ukarano, 
niszcząc w 7.llrodku miłość do kochanego c~lowie­

ka? Czy t oni zdają sobie spraw~, ci siwi i zażywni 
panowie, ('o znaczy dla mnie Tade~ i jego miłość? 
Czy t nie jestem takim samym człowiekiem, jak 
i on? Dlaczego mnie nikt nie sadził i nilkt me 
bronił?" 

Iść teTaz do domu i dY'S,kutować z Ervką o jej 
nowych sukcesach w roli "demonicznej kobiety" 
nie mogla, <ldrUClhowo więc skierowała si~ na 
cmentarz do Ani, początkowej powiernicy JEJ ma­
I'zeń o Tadku. aby poslkarżvć si~ na swą niedolę. 

Cmenta1'7 byt bezludny. Nad gTobami szumia · 
ły drzewa. Usill.dła na pustej ławeczce niedaleko 
od świeżej mogiły koleżanki i opowiadała jej po­
cichu o tagedji swego serca., 

Aleją szedł powo.\i jakiś człowiek w zani'edba­
Dym alroju I larostem na twarzy, licząc ~omo po 

.. Poco 00 ie lie7.y?" - wzdrygnęła lię zdu· 
miona. 

"Znowuż się pomyliłem! tyle ich jest - tyle 
ich je-st - trzeba zacząć od początku!" - Niema­
jomv szybkim kraikiem skierował się w stronę 

Rl'obu Ani... 

Gdy mijał ławeczkę, Greta poznała Rhe1n­
babena ... 

- Panie Rheinbaben, - zagadlIl~a - co pan 
bu robi? 

Przystanął nie~o za wstydzony i przykładając 

palec do ust zaszeptał świszczącym głosem: 

- Cicho! niech pani o tern nikomu nie mówi, 
musz~ ich wszvst,kich policzyć. Konieczniel - ro­
zumie mnie pani, koniecznie! Nie przypuszczałem, 

że było ich tyle w tym o.bozie. Pani przyszła za­
pewne na grób malutki.ej chinki? To dobrze. bar­
dzo dobrze z pani strony, tylko niech się pani wy­
sbrzega, bo wkrótce przyj,dą one i panią wypędzą. 

One nie .\ubią, jeż~li ktoś obcy siedzi na tej 
ławe('z('e. 

- Kto? - wyrwało się przestraszonej Grecie. 

- Jej matłka i pani Romska. Przychodzą tu 
codziennie j prZV'lloszą k wiaty. Ha, ha, ha, przyno­
szą kwiaty małej chince! Nie wiedzą, że ona kwia­
tów nie wącha, tylko leży i patrzy szklanemi ocza­
Ini " niebo. Chciałem pani, J)l'Oaić Q pomoc w 11- 1.. 

- Panie Rheinbaben! niech si~ pan uspokoi. 
bo się pana boję ... Poco inżynier liczy te krzyże? 

- 0, naiwne dzieokol muszę wiedzit'ć, ilu id • 
było w obozie, przedef ich wszystkich wtedy zac 
mordowałem. Widzisz, .jak leżą szeregami i czekac 
ją, at ich kto poratuje. Mu,sz~ liczyć, muszę liczYĆ.ot 
jeden, dwa ... , trzy ... cztery ... , pięć - i Frytz nie po. 
fe~awszy Gretv udał się w dalszą węd,rówkę. 

Dopi,ero o zmierzchu, gdy kontury krzvż6w za­
częły się ;r.l.ewać z ogólne m tłem zieleni, udało ~ię 
Grecie przekonać warjata o bezużyteczno,śc i dal­
sz'ego liczenia po nocy i zaprowadzić do domu. 

E P I LOG. 

Codziennie o godzinie lO-ej rano ulicą Piotr­
kowską idą dwie starsze niewiasty: jednad<uża 

i gruba, druga sucha i mała. Obydwie maią smut.ny 
wyraz oczu i naprz,emian dŹwl,ga.ią pudło singerow­
skiej maszyny do szycia. Gdv je spotkacie - ustą;p ­

cie z drogi, bo idą do pracy, szyć w znajomyoh do· 
mach bieliznę i reperować ubrania ... 

Codziennie o godzini,e lO-ei wieczór na ulicy 
Piotrkowskiej stoją dwie młode niewiasty - jedna 
czarna, dru,ga biała. Ob, dwie mają wesoły wyraz 
twarzy i jaskrawe, podkasane suknie, gdy je spot­
kacie - da ide im zarobić w sposób na j:J.ki wal 
stać, albowiem utrzymują prócz siebie jeszcze sta­
rego znied'OłężlIliałeRQ wariata. 

KONIEC. 
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felleloft 

lłaiuD~k PLAC HALLE A 
KaMy, kto wie, co znaczy w go­

spodarstwie "gadzina" zrozumie o. 
krutne strapienie Mateusza, Snopta 
któremu nagle obie krowy zaczęły 
słabować. I teby to jakaś choro~a 
wiadoma, zrozumiała.... Przeciet 
Ma.teusz nie żaden młodzik: rótne 
różności widywał i na. bydlęcych 
przypadłościach zna sIę lepiej od 
niejednego owczarza.. Ale nigdy do 
tąd nie spotykał krowy, co je IlO­
brze, nawet i mleka. niezgol'zeJ da­
je, & na. nogach ustać nie mote ... 

Z,cie powszednie i sensacie na •• Zelinówceaa 

Mamv w Łodzi plac, kt6rego 
nie ma żadne miasto. Lączy on 
w sobie cechy i nvm.c.klego 
Pola Marsowę~o i st'ldjollll 
!Q)ortowego i Saskiego pla('u w 
Warszawie. Takiello placu mo 
Idaby nam każda mełropolja 

pozazdroś<:ić, Ci~i-e się on 
!'a szeroko~ć dWL1~h L'n'U1W 
óomów. A kUIt'n na 11m. j~tr 
ni4dzie. 

Nic, Ino robui - mÓwiła stara 
Wawrzusiowa., trochę PQJnylona, 
ale do leczenia. rozum mająca.­
Idźcie, 'powiada, pned wschodem Plac Hllllera ma o."I·.iZ!l'nllie 
Ilol1co poszukaj ta. dziewanny. t1ła.- flIlJlv wv~llłld I w kaź&~ ,PQgo­
mleta jej czubek, potem wymtęto- dę I w kat~ą J)Or~ rolUJ Sg j­
Uó go trza. "garści i powtórzyć sympa.tyczniejuv fest .,~ ,,-h­
łny r:uy: - "Jak moją. Kruulę I~ę.i latem. C!lociai '~unu wie 
robak męMy, tak Ja. ciebie mI} 
'CrAf'. Potem rzucłcie na złenrt~ i ,1\'. co niemiara. -\le :"~ł w'te· 
przygnieciecie kamieniem. th przynłłj1llnłei ',"lI u l'lI 

- I 00 dalej? h'r~ł.. 
- Nic dalej. pójdzfeta. do obory, ~a wygląd 'Placu Jła II I'T:l 

& tam krowa. zdrowa. lltoi. $t..łada się: artyJe· 111. picch.JIJ.. 
Ma.teuszowi nłebardzo ohełało się 

w to wferzyó; ale mysJl sobłe: _ piłkarze, pary i pojedvńcze 0-

Co mi szkodzi spróbowaó. _ Uczy- !Oby. Te osfalmi-e są naillliIlie.i 
nn wszystko dokładnie, jak Wa- r.ickawe. Pf7:vpalrzmy się po­
wrzusiowa. z,'\leciła.. Wraea, patrzy: kolei WBzVłbkim składni/kom 
Krowa., Jak latała., tak. lety. A w&- l 
dl j fi' aeu. 

e nie di"U{r'\ tet się l"O'l<wa.liht na. Po środku placu widać koło, 
boku, jakby szykowała 8i~ z<1y-
ch&6. utworzone z ludz.i, KOłO jest 

- Bo to wcale nłe robaki - Wo- dokładnie ()Ikrą;~łe, a ludzie z 
la Mateuszow&. dokładno§dą ze~ara cofaJą się 

- A co? w pewnvm momencie w t:rt Z 
- Urok. Nie, tylko ufok. Na. mój 

rozum, trzeba. gałkę wosku z dużej koła dobiega parskanie, okl'zv 
świecy chrzestnej w kościele wy. ki i trzaskanie bicza .. Przy ZOli 
jąć; potem w t!łupie w oborze dziur teniu c~uć jeszcze koń$ki pot. 
kę wywiercić, gałkę do niej we· W kole bieJ!8 koń na loQ.ży, to 
tknąć f drewienkiem zabić. Odmzn znaczy na pan;ianym sznurze. 
kr0W7 powstaD4-

Ustąpił :Mateusz S'fł'Ojej kobfeełe, W środku koła stoi podoficer 
I1'Oblł, ,ak radziła ... Ale i to nie nie i trzyma fonię w ręku. Koń 0-

pomogło. bi~a dokoła nifRo pełny 0-

Wkrótce ca.ła wteA Jut wiedzi.. krą~. Podoficer tr~vma jeszcze 
la o Mateullzowem zmartwieniu. Ze w rf,Ctu bat i od czasu do cza­
w8zystkłcb tet stron napływały ra­
dy. Poczciwe lIą.t!ładkł podka.dzały su trzaska, lub 'Dodcina konia. 
krowy suszonym rozchodnikiem. Ale obraz ten nie jest pel!ny. 
owijały Im rogi Jipowem łykIem, W be%P'ieeznej odleRłości od 
przywią.z)'wały do ogonów r08fcz. konia stoi ~rUlPa rekrutów z 
k~. A gdy tt> wszystko nie odnosi- artvlerji. Pozdejmowali pla. 
ło skutku, sr'ltys jął na.atawać, by 
uwiadomioM c wypadku wetery- '~ze i stoją w Cli~ki(lh juchto 
IW"!& lejm.i1;'l)w(,C wvch butach. świecąe świe!o 

rego j~.lnak najbardziej ob'}- wveolonem~ głowami. A obok 
wiał się Snopek. konia bie~ie iołlnierz. PeW!llie 

- Laboga! - z:twołą,} - dajciet tE"i rekrut, bo jego ogolona :i:ło 
IW spokój... Przyjdzie, powię, że wa śWleci od kropelek potu. 
zaraza. ł kate byodlęta po?!abiją.ć, a, 
mieso zakopa.ć. To już ostatnia ntj ŻobnierJl bi~ie koło k,()'llia, 
nacja, Chyba z torbami pójdę. noga w ~ogę, ale że droń ma 

Wiadomo, te zmartwienie nIgdy cztery nogi, więc żobni~TZ się 
.., pojedynkę nie chodzi. Niech tył często myli i trzyma za rogi 
ko jaki kłopot się zjawi, wnet się - lt· k' .. dl" nod f' 
ł inne przyłąezać do niego zaezy-I wo vzel'lS·. lego SIO :a. .(" o l-
nają.. Nie doM. ta Matell'1zowł roz- ()er wydaJe zachęca.1ą.<:e okrzy· 
leniwiła się krówk:l., ale i Franek I ki. a rekrut chce sk~zvć na 
coś w szkole przeskrobał. Nauczy-' konia. Ale to mu się nie udaje. 
ciel przpłał wezwanie,. teby oJciec Siła ci ę:i;k ośc.i i bUlłv trzymają 
lItawIł SIę na konferenCję. .... 

_ O, właśnie _ pomyślał go. przy z:e~I .. Pr6bu.1e . Jesz~e 
'Podan _ nie mam mc pilniejsze- raz. Nie IdzIe. PodofIcer jest 
go do roboty. nie2:adowolonv. 

Potem nast~puje drtJJgi. Ten 
jest wyższy i po kL\ku pró­
bach wreszcie bryum!alnie do­
staje się na konia. Robi talk je 

dno k6łlko. gdy wtem siodłfł 

się pnek:reęa j szczęśliwy jei 
dzie<: S'pada na ziemię. Og6lnv 
śmiech. P~doficer jest już ud.) 
brUlChanv i nie zacina kllitł)!) 

tak <,zQSto. Jakiś znawca obja· 
śn.ia ~łośno: 

~ Teraz ro oni jeszcze fłl9. 
umieją. Ale za rok, to tak bę' 
dą skakali. że ino. Prze1 ko 
nia w bi-eRU przeskocz" ani 78 

wadzIl· 
Teraz ma s.kakać Pulwenna 

cher. Pulwermacher bt 
mały i chudy, ale odwaŻ'llie 

bie~Jllie obo~ konia. SlkaClt 
raz - nic. Skacze fłIJ'ufCi­
nic. Ale Pulwermacher łnt 

zadęty. S,kacze trzooi raz L. 
wisi koniowi na szyi. Nogi za 
rtJtrił na 2l'Zhiilt, a rdtoma (\­
bejmuje go za szyję. Koń ,ie 
płosz v, a widzowie się śmieją. 

Ale Pulwermacher "je "ie 
przejmuje. Po kHku wysiłkach 
d~'1hł je się wreszcie na mbiet. 
na siodło. Spooony i blady fe 
wZlJ'uszenia i wysiłku robi obt> 
wiązkowe dwa kółka Podofi· 
cer jesł zadowolony. 

..- Dobrze Pulwermacbl~. 

łJędzie z cieobie dobrv woja!>. 
A teraz trzeba przyjrzeć się 

piechocie. Jest ich kompanjll. 
Stoją w d·wuszeregu. PInel.! ttt· 

roi sierżant objaśnIa łJ)Osób 

używania ręcznego karabinu 
maSZV'IloweRO. Na skrzV'Ilce od 
naboi siedzi oficer. Sierżant 

zapala sit: i sypie nazwami. Re 
kruci siP'O'RJądają na ni~o & 

niemem poddaniem. Kilku ey· 
wilów sbucha wVlkładu z zain 
1eresowaniem. Wil'e8zde lier­
żant OOIdaje kilka strzałów. 

WsZyscy nerwowo wzdrvgaJIl. 
W,,'kład skończony Pierwszy 
z dwuszeregu ma iŚĆ ł rów· 
pi-e'ż oddać parę strzałów. Bie­
rze "maszvnkę" do ręki i kur­
czowo przvdska do ramienia. 
Potem naci~ka i... nic. Sier­
żant zaczyna się deuerwowąć. 

Oficer, siedzący na skrzynce z 
tRŚmą, podnosi oczy. Okazu ie 
~ie. 1;e żołnierz nie nacisnął 

tam, gdzie trzeba. Po wviaśnie 
nin no·wa próba. 2ołnie.rz za­
mvka oczy i ku:rezowo DRei· 

ska, Słychać gołomv terkot. 
Rzucił w kąt wezwanie. - No, roicie, 
Franek przyniósł drugie we>twa- k' • :M 

Pietrzyko,..- Sierian-Ł krzyczy: 
- Dosyć! Pr,:erwać oajeń! -Al k S -1, na mle~ce. we ze sz oIy: 

,;Mateusz Snopek ma się konłee?l .. ----I!I!II--II!I--.... ------..... -----r1 
::~;: ::~::: :::: 1\ n n y D n D R A 
ldtt ł czeka ho 'Przed n;~ ies;y7J~ Ę.il w fihnif3 
ktt innych gQspodarzy do!\tało w~z' B B 
wania. Raptem słucha.... Z ~alego .' A j A 
parawanika, umieszczonego na sto 
le, odzywa się głos: HHallo! hallo! By B 
Za chwilę uc1zielone, będą· porady I 
rolnicze".... A potem jakiś Inny I 
głos mówi: "Nadesłał pan pytanie, 
co robić z krowami, które na nQ\o' 
gach stać nie chcą, pokładają. się" .. 

zosta;e 

(DZIEWCZĄTKO) 
Mateu':zowi aŻ' oczy na wierzch 

wyszły. N~dstawia uszy ... Co 11 li­
eha! Więc to nietylko u nłego tald 
wypad~k -się zd.'1l'Zj1ł? A tam ktQŚ 

Karol Lamae 

dalE'.j opowia<la. ~e ChOfo.'b1l. nie ~j, dowiedziaW8" się nieepodzie. 
jest g-roina. że istnIeje na nią spo- w<l,ro.ie tego wszystkiego.. Oczywiś--
16h, że l miE'"o '!. talddl kr{rw nie ł (:i" I. handlarzem rozrolł,wiać jui 
jPi'J '~f'fllr 1';:hl!lIiwl' .. _ j'nie dic:ial, woteryl18.l'1.lt sprowadził 

Q JDał(l me pod1tko{l!y;ł , l'~>(lM' I hydło .~łov&ł. :eod~ • 

Wkrótce w Łodzi 

uciecbv kazał lobie ,.. cha.łuple ta· 
łoiyć ,;Detefon", teby eo tydz!e~ 
~łuchać pora.d rolniczych. 

BletMdykt Herł'I. 

20lnierz jakbv nie . słys.nł 
Wall ł wali. Si'e'l'żant szarpie 
~o za r~kę. Oltień ustaje. 201. 
nierz otwiera oczy i spORląda 
nieprzytomnie na podoficora. 
A "mawca". ten sam co przy 
arlvlerjl. objaśnIa Du~icmo-
4(;\: 

- Z początku to oni zawue 
tak się boj_o Nawet na.i1epszy 
strzelec z karabinl,l, to boi się 

z "maszvnki" str1!clać. Ale za 
rok, to tak bedzie słrzE'lnł. te 
ino. 

mna kompanja Illaszeruje w 
maskach gazowych. Led 7.8 ni 
mi kilku pędraków i krzyczY: 

- Małpv, małpy I Matpy idąl 
Ale więtkszo.ść dzieci i rolo­

dzit.':v gra w J)iłkę. Pozdejmo-
wali mar'7IIlarki i poskładali je 
na ku:pkł. W km &oos(.lb mają 
bramki,. .'-t. potem kopią ,:szma 
tów,kę", czy skórzaną piłkI!. 

Zalemie od zamożności Spoce 
nł, zziajani, uwijają lU: w tu· 
manach kUll'Zu. Im większy 

kurz, tern zaciętsza walka Od 
c~asu do Czl'łSU kłótnia 11nerl1-

wa gr~ 

-.. Była sztan~a. 

- Nie było s.ztan.gi. Jak Bo· 
$(a kocham, nie było sztaIl§i(i. 
Bvła bramka. 
- Zebym tak doczekał s~zę-

śJ·iwego skonania (a ma 12 
lat), te była .. dilnua. 

- Ja z takim ouukańcem 
nie RI'am. 

- To nie RI'aj. 
- Te) oddaj mi te 5 ,",OISZV. 

00 ci pożyczyłem. 
- Wcale nie pożyczyłeś. tyI 

ko dałeś. Kto da.le i odbiera, 
ten sie w piekle poniewlt'1l'8 

Kłótnia si~ przeei~a i w1kTa 
cza w obszemą dV'Slkusję na be· 

mat piekla. Innym uC1.estni­
kom tUv zaczYna się to nu­
dzić. Godzą więc obu przed­
WiIlilków . kompromisem. Ze bę­
dzie "jedenastka" będzie 
&lrzoe4ł te~, którego hrJUlllkj 
nie chciał ~ać hramkarz. A­
]e wnet zaczyna się nowa kłót 
nia. Tym razem o kroki. 

- Ty jes·teś oszukaniec. Ta­
ki mały krOłk, to wcale nie jest 
metr. 

- To wła§nie jest specjalny 
metr. Nam pan m6wił, że 1nny 
jest metr do mierzenia, taki 
zwyczajny. a iIllIlv do .ieuenast 
ki. Zremq ja jestem mały, to 
dla Ipnie musi być mały metr 

1;0 mnie nic nie obcho" 
dzl. A pan ~ąle talk ~~ mIS. 
wił . 

..- stQWO hOQom dIJJt. te 
m6wi!. 

To pr~konY'"l'Q.:je O&~:terr­
nie. Ale "mały" ma wvrzutv 
sumienia. te łak l-ekkomvśmic 
dał słowo honoru. 

Nieco dalei IiOrają IIlani. Tu 
jest mniei kłótni o bramki, I~a 
łomiast więc·ej fa ulów. C:n 
chwila jeden drugiemu podsta 

Co chwila ktl\\ 

- Bu 1a tylko. nic mu .... 
test. 

- Wstawaj. cholero, w dzłą 

do sztachnięty. 
- Juj lecę po wodę, ooU'ce 

teoao knaiakA. 
Na to zemdlonv i sfau.lowa­

nv z'rvwa się gwałtownie. A 1)0 

tem bi~.r.ze udział w dalszej 
QI1'U. 

Pod murami dom6tw rozloły 
Iv sie 1)8". Zwykle "łoi mie­
dzy nimi butelka wódki, • na 
napierze kiełblUia. Trzeba za­
znaczyć, te pod murami ucho­
wało Ile jeszcze trochę traWY. 

Nie jest ona zielona, tylko sza­
la. Ale miłość wyczarowuje na 
z,.Ji.n6wa" najpiękniejsze o­

łlrodv. Leża więc pary i Clll ' 

tą się, a tymczasem za 7,aku­
f7.onvm horYzontem zachodli 
słońce. O to tet im chodzi. 

Ale ni~ będą. tu miały spok .. 
iu Granatowv p~trol nie po­
zwala i na te biedną miłość'. 

Chodza poJicjanci i świoecą b· 
tarkami. A ieJrlJna oara dr~ieł 
podaje sygnał: 

- Chodu, chodu! Odwalaj 
'iztaruze! GesłoI 

Blask latarki oświetla tylko 
dwoje osób w przykładnej od­
\elllośd od siebie. I mora1noj~ 
uubliczna nie jest obrażona . 

Oprócz tego na .. Z4'linó\\,('I'l" 
Ulajdują. lię pojedvńc7e O~Q.· 

by. Ale te są nieeiekawe i prz~ 
wamie przvnatrują się ćwicz~ 
l. .t. l . Oll'>m zO nlerzv. 

Zdarzaia się teł okoUc7Jl\.o­
~io'Ve zmiany. W nie<lziele ll" 
nołndniu długie sznury ciek~­

wvcb brną 11 rzez gł~oki 

pIach, lub 'Drzez równie glebo­
kie błoto (zale'żnie od pogody) 
do boil'ka WKS. na mec.& .,n­
karski. Za p '\leni sportowcy ". 
mawiają S'ZarMe drużyn i zakłlł 

dajll się o wv.ni.k. A woko!fI 
boiska krąży żołnierz z tkarabi 
nami i odeaniaią t~h, kt6rz ll 

clrea sie przedoshć D'l RaPe 
Raz do roku jest ',przellla4 

koni i wtedy kurz Jest najwi~­
kszv. Chude s.z.ka,py całej Lo· 
dzi P'l'e1.entują swe stprczą~ 

żebra. Raz do roku jest pr~-e:­

dąd aut. I poobijane taks6 .. • 
ki łódzkie stoją lI1llutnvm Ize· 
rel!iem, 

I tak co rok. Tylko pła~ 
jest coraz większy i coraz wtł 
ce.i zwiezionych_ mimo uk.· 
zu, ślllieci piętr1;Y Sl.e na "Z4!)j, 

n~".· 

Emh .. 

•••••••••••• 
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hilleryz ronle rzeci • 
l' Wia~omo~[i ~iei~[e -

IIIleszkaRla bez 
dozoru w..... III zbUłaJęcemi się 

lwiętami, naprZÓd tydowsklemi a 
Rezolucia wielkiego zgromadzenia ob,watelskiego w lodzi 

nastC!Jnie cbrześcijańskiemi kiedy Na skutek wy4anej odezwy o I katują w swych k~zaUlataeb, wy­
to kaMy ch~nie udaje się ~ wIzy- godz. 10 r~no .około 2000 osób przy łącznie dlatego, ii .ielaJą się 
.. bądt na odleglelsze nawet wy_ było na wIelkIe zgromadzenie oby- mówić po polsku. 
cleczkl, komenda • policji ostrzega watelskie, które odbyło się w sali W !(ońcu swego dłuższego refera 
przed pozostawIaniem mieszkań "Resursy" przy ul. Kilińskiego 123 tu prelegent wskazuje, że za poli­
bez opieki bowiem rok rocznie wła Zgr0'!ladzenie zagaił naczelnik czek, wymiefZGoy naszym braciom 
mywacze wykorzystują ten okres Chwalblńsk~ .~tóry w kr?tI(ich slo w Niemczech, wymiert;yć musimy 
opuszczania mieszka' w celach kra wach !łOd~res1ił znaczenIe rozpo- 10 policzków niemcom. 
dzłety. (P) częłeJ akCji przeciwko barbarzyń- Na napady na polaków i pGI-

skim metodom Hitlera w odniesie- skich żydów, na zamykanie pol-

no.ne dyżury aptek nlu do obywateli polskich w Niem- skich szkół, odpowiedzieć musimy 
U czech i następnie powołał do pre- zamknięciem szkół niemieckich. 

DziA w nocy dyturuj, nutępujll zydjum p. Gackiego., mjr. WieJo- Dalej referent oświadcza, iż nale 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo- zlerskiego i Inż. Wagnera. ty przeprowadzić bojk.ot towarów 
miejska 15), 8. Trawkowskiej (Brze ,Jako glt.wny referent wystąpił niemieckich. 
zińska. M), M. Rozenbluma (Sród· pulk. Walawski, który scharakte- Następnie pułk. Walawski doma­
miejska 21), M. Bartoszewskiego ryrował istotę hitleryzmu, opisał ga się usunięcia z kiosków i cukier 
(Piotrkowska. 95) J. Klupta (Kąt. zaborczość niemców, następnie o- ni wszystkich pism, pochodzących 
11& M), L. Ozyń~kiego (Rokicifleka mówił stosunl<i gospodarcze polsko z Nie.miec i domaga się bojkotowa 
53). niemieckie, oraz wskazał na prze- Ilia tych zakładów, które gazety te 

bieg ostatnich wypadków w Niem- utrzymywać będą. 
...... •••••• •••••• ...... czech, który godzi w interes pola- Z fabryk, według wniosku refe-
Pude, Bebe a_ofmana ków, zamieszkałych w Niemczecu, renta, usunięci mają być wszyscy 

Idealnie pielęgn uje d.lecl a których to polaków hitlerowcy poddani niemieccy, poch<Xlząey . z 

Rzeszy, a ich miejsce mają zająć 
bezrobotn2 polacy. 

Za obe)g~ wygłoszone przez ra­
djo niemieckie w ostatnim tygod­
niu, f07:pOczęta ma być przez ra~ 
clIo polskie antyniemiecka propa­
ganda. 
Cała akcja obronna musi mieścić 

się w granicach dGpuszczalnycb, 
ale zorganizowana Ulusi być tak 
silnie, Zeby hitleryzm poezuł, że 
nie są to gadania ślamazarne i sIl) 
miauy ogień, lecz zdecydowana ak· 
cJa wielkiego narodu, przed którą 
hitleryzm zadrżeć musi. 

Z kolei przemawiał red. Pietrzak 
który również napiętnował ostatnię 
barbarzyńs.ką akcje hitleryzmu w 
Niemczech względem polaków. 

W Imieniu zw. rezerwistów prze 
mawiał p. Piątkowsld, który stwier 
I!ził, źe rezerwiści stoją w pog01o­
wiu i nie dopuszczą do jakiejkol­
wit>k prowol{acji ze strony hitlerow 

ców. Obecnie solidaryzują si~ z 
rozpoczętą akeją, gdyż tego wYT 
ga konieczność naroaowa. 

Po dyskusji uchwalona została 
rezolucja następującej treśct: 

:,Niemal od chwili odzyskania 
niepodległoŚci by!iśmy świadkami 
budzenia się instynktu imperjaliz­
mu niemiecidego, nacechowanego 
bezgraniczną nienawiścią do wazy­
stkiego, co polskie. Z zimną krwi. 
i powagą godną wielloelo pa6. 
stwa, patrzeliśmy na wszelkie zaka 
sy, skierowane przeciw terytorja •• 
neJ całości naszycb prastarych pia­
stowskich ziem. Za słabość poezyty 
wali nam wrogowie nasi spokój I 
powagę dostojną. Zapomniel~ że 
nie wygasła w nas pamięć Psich 
PÓ~ Płowców, G.runwaldów, wojen 
trzynastoletnich i ostatnich po-­
wstań śląskicb. Zapomnieli, ł.e żyj, 
w nas te tradycje i jeśU zajdzie 
potrzeba, dowiedziemy tego oręi­
nym czynem. Gotowi na WszyltkO 
z bronią u nogi, oczekujemy .. 

• 
i n, ezu a' nad uslalen· em maksrmaln,ch 

spokojem rozwoju dalszych wypad 
ków. Honor narodu wymaga od 
nas zastOSOwania w stosunku do 
wrogów narodu tych samych ~ 
tod, jakich oni używaj, względem 
naszych braci. My, mieszkańcy m • 
Lodz~ bez różnicy wyznaó, ugrupo 
wań społecznych i politycznych, Ja 
kładamy jaknajenergicm1eJszy pro­
test przeciw barbarzyńskiemu tfU 
towanin naszych braeł w NI .... 
czech. Domagamy s~ od poIakłela 

Już Vl1krótce aktualną stauif 
się sprawa letnisk podmiej­
skich, miejsca wypoczvnkowe­
il.~ znacznej ilości mielOzkań­
ców Łodzi, a zwłaszcza 

rodzin pracowniczych I ieh 
dzieci. 

\Vraz z troską o spędzenie o 
kresu letnich ulpałów znała od 
rozpalonych murów i .. tęchłe· 
go powietrza II:iasta komi.nów, 
zradza się następna: ąnką.d po 
jechać. żeby 
było dobrze, a nie za drogo? 
Szereg U(.TęsTA::7anvr.h m:ej 

scowoś>ci Iptniskowy'Ch 
słynie z d-'ożyzny 

zarówno mieszkaniowej, jak i 
artvkułów pierwszej potrzeby, 
wiele z nich zabudowano do li 

ostatnie~o krawka ziemi, ta~, 
7,e na.nl"lłwdę 
zatraciły wartość, lako tnl"i~"a 

wypoczynku 
na łonie przvrody, wiele nic 
posiada odpowiednich Domie­
~zcze{l, czy dogodnej kOffi'ullli 
kacji. Są to, niestety, odwiec~ 
ne troski łodzian, tem ~()n7-e, 
że nic absolutnie nie zrobiono, 
abv przynajmniej stworzyć kil 
ka naprawdę odpowiednidl 
miejscowości letmiskowv<,.h 

Pnd tvm względem stoim~t' 
zdala, 
na .szarym nieomal koń('.u w 

nedzłe Inn~eh miast 
'Polskioh. Niema w Łodzi iad 
nej opganizacji, żadnej komI­
sji, kt6rebv r~lowały najw34 
njejs.~ dla kwestji miejscowo­
ści nodmiejskich' 'Dl'Obiemv. 
ja,k: 
eeny, komunikaela, wysok~ 

CZynszu dzierżawnego. 
f t. 1>. W stolic v komisja t.\ka 
istnieje i naprawdę pożytecz· 
nem bvloby wziać atamtąd 
przvkład. 

W Warszawie. ju,ź obceY1i~, 
władze administra<:vinc Nn" 
stepują 
do akcii uoorrz;adknwanła let­

nich ,.)Siedli. 
~~jalna komis.ia, w lIkłnd 
której wehodzą: przedstawi­
ciel starostwa. lekarz, mżv· 
nier - architekt i intynit~t' ,Jro­
ROWV, ma za zadanie ial\naj­
bard'ziei drobjaz~owe zhad1nie 
wanmkó",' na miejsCll. w t,RZ' 
~ mieiseov"okj. Szclel'tóło~'" 

I produkt, ż,wnościowe i dbać o h, iena wsi 
mu prz;c~dvdowi podiłane j'f ci,! 
wsze.lkie 
wille i ich zabudowania go­
spodarcze. stan studzien, ustę­
pów, zaopatrunie od wilgoci, 
o.4wietlenie, wenłylaeja, stan 

bezpieczeństwa, 

a w pewnych bardziej ratl\ 
c'\'ch wyt>adkach i estctv,!;:a ilU 

dowy, stan dróg i t. p. POZ'ł 
t~m komisja za imic sir: u .. t<tle· 
f,Jem maks"malnvch ce:l na 
: 'lip~7.kania, oplatv za oobyt w 
oensionatach uzdrowiskcl<,h l 

t p., w zaleŻlności od J(:h tYTlu. 
Inna komisja, złożona l W,'­

mlenionvch osób oraz prZ '~l>tlł 
wideli o!lzanizadi .. ·'.'łaściclc\i 
!ptn.;sk dok-ona 
podziału wszystkich mnsjona­

tów i innych lokali, 
tJr7.eznaczonvch nd letnie m" 
s:t kania, na trzy kategorh 

Do pierwszej zaliczone br..ią 
mieszkania, zaopatr7.0ne Wf 

w",vsIJkie 
nowoczesne tld~odnienła. 

odpowiednie rozmiarv I 'ita .. 
h.b. oraz otoc.zenie wPli. Dr::­
ga kategoria - to mi,eszkania, 
odnowiadaiące średnim wynuI-

~aniom. 
Wreszcie w trzeciej zna.tda się 
różne klitki, którvc,h nie bra­
ku.je ni'gdzie, a szczególnie pod 
Łodzią, oraz; 
ad boc .,stworzone" letniska 

w rodzaju tych; jakie, at na­
zbyt czę~to, 5IPotv~my na szla 
ku Łódź - Koluszki. <lZV 
~~ - towicz~ " §~ . 't<> mit~­
Dkani~, mają,ce wlaściwie cha­
raik ter 
domów noeleJ(owych na letnie. t 

wlleJdaturze. 
Dla każdej z trzech kaoogo 

r~ ~vznaczone będą 
maksymaJue eeny. 

Jeżeli chodzi o Łódź, będzie to 
specjalnie ważny punkt. Wła· 
ściciele pomieszczeń w Kolu 
nmie, na Wiśniowe.ł Górze, 
czv w Gł9wnie, szumnie zwa­
nvch .. ~ill.ami'·, zostam~ nieco 
uk.ró'eenl w swych zapałach pa 

skowyeb. 
Nie doszłoby do tveh nienor­
maJllvch stosu nk Ó'W , .takie pa­
nowałv i panują obecnie, kie­
dv iadano .bez zmrużenia po­
wi('jk tysiąc zlQtych Ta dwa ma 

lutkie po~oiki łylko dlatego, 
że ten 
knrnik leżał w ,.modnej" mieJ-

soowośt'l. . 
gdv'by wcześniej wV1Sunięto 
projekt stworz,enia owvch ko· 
misji letmiskowvch. 

Konieczne są równiet odipO' 

w~ednie przepisy, r.effUlujące 
różne i.vwolnt' kwest je, c:ha· 
raktervstvezne dla miejs()Ow~· 
ści lemis.kowyeh. . 

Dnt'lj(''l'," to w pierw$z'l,Jll 
rzędTie 

st4Munków aprowizaeyjnych. 
W okresie napływu j{ości , 
miasta daje się tam zauważyć 
ni<1le'fll nieusprawiedliwiona 
haussa na wszelkie Pl'odukty 

~1t'eze. 
Cenv, żądane przez s"Pr1;edaw· 
c6w na letniskach podmiej­
skich. nie st-oj~ w żadnym !lto· 
sunku do obowią.zu jącvch n,ie­
tylko na wsi, a\e i w Łodzi. 
MOllą coś na ten temat powie 
,łzieć ojcowie rodzin, odwie­
dza.iącv swvch najbliższych w 
nied'ziełę i święta. Obok obo­
wią.zują'Cego pudeł,ka ciastek. 
bardzo C7.('sto 
u~inać sie oni mUS7"ą pod t..ię-

żarem 
pę!ków rzodkiewek. kala,fio­
rów, a nawet ~ł6wek kapustv, 
GZV osełek masła, tallszych na 
łódzkim brulku, niż na "uro­
czej" wsi. 

Tuta i rn6w władze nioe mają 
żadnej in~ereneji. Brak pod­
.. t.aw prawllych. Prterpisy a))ro 
wjzaevjne, reRUluj~e ee'DV ma 
ksvmałne. 

Można z'IllIUsić właścicieli do władz rządowych zasł080wanła Jak 
zaklladania hvgjEm!icznyeh u- naj daleJ idących represji Odweto­
rz;ą,dozeń, moma, ('hoć wyma'IWYch, a przedewszyatltiem zamknł, 
gać to będzie wiele haml I cia granic dla p~orm dzienni­
wvsitk6w, zmUJSić łodzian do ków i czasopism nlemieckleh. Zam-
zachowvwania elementarne i knlęeia tych pl8m niemleckłch, wy-
przvna hnnteJ chodzących w Polsce, których cha 
czysto§C1 w lasach l na pla- rakter nosi wybitne cecby tolidaf-

. taefl, Jiości z Berlinem. Ponadto wzywa-
Ale cM motllla poradzić na to, my ~łe społeczecistwo do bojko­
że większość "wil]'," w naszych t01wama ffłmów niemieckich, kt6re, 
podmiejskich ,..badach" J)lrZY- m mo zakazu Ich wyświetlania 8ą 
pomina OPUSZCZOiIle kurniki, al w dalszym ciągu demonstrowan~ 
bo staje'l1łki dla kóz, "f)OStawio. na terenie Polski. . . 
ne na jałowei pUistyn,i? Wrogom naszym o&W1adezamy. 

. if' narzuconlJ nam walkę, na pola 
Tu zaal?el?~a~ trz~ba '~ Sił' kulturałnem, gospodarczem i naro-

myc? ~ł~SCICl.eh letnIsk l to dowościowem podejmujemy ł pro-
w . Imię lC~ . wlasn~o dobra. wadzić ją będziemy at do zupełne­
~aJą prze~lt;Z prze~~~ nad go ZWYCięstwa". 
mneml mae] eowośclanu wv- . ' 
poc7.vnko ~emi przez b~jskoŚć . Zeb~arnl~ odbyło SIę: w. Dastr~J~ 
miasta, mają, wreszcie nienaj- OleZWIe nIe burzliwYJn 1 poszcze 
gorS7.e warunki klimatyczue. ?ólni mć~cy wysuwali jaknajdaleJ 
Sami, mimo 00. robią wszyst- Idące wmoski. (a) 
ko, bv odstraszvć człowieka Q .... " •••••••••••••••••• 

minimalnych wvma!{aniach e· 
IOtetvcznvch, toleru.iąc 

'lłcporządek we właSlllym 
maJątku. 

Zwracamy się z gorą.Cvm a· 
petem do czynników miarodaj 
n\'eh, bv jakna,isz:\'bciei podję 
łv nasza ialicjatvwę, zmieua ją· 
cą, przez 'Powołanie odrpowied'­
nich komis.ii, do dania łodzia­
nom minim um Choćby wVlf{6d 
w okres-ie loch kr6dftdeRo od po. 
eZ"V'llku 

'PO ŻDlud~iiJ pracv 
w mieśde k01lłi~6w. 

(Iara Bow 
Jako .,Dzlka dziewczyn." 

obowiązują tylko w mła5łaeb.. 

~~n~r::a1~st~~cv c~tni~~~~ Maistrowie pOdejmuja walka 
wvc.h, .a nawe~ przeciwnie, ~a: O zawarcie umowy zbiorowej w przemyśle 
&kuJą Ile wlezloe, najbardZH\j 
celowem bVłoby rozciągnąć Wczoraj odbyło się ogólne zgro- w laknajkrótszym czasie wsp6lneJ 
watność -przepis6w t1prowiza- madzenie majstrów fabrycznych, I konferencji. 
cvinvch z Łodzi na najbliż!i7~ przy udziale kilkuset osób. Wnioski przyjęto I upl)waZnlono 
miejscowości, mające cha rak- Na zebraniu 8~roko omówiono zarząd do zrealizowania Ich. 
ter l,etni~k. kwestję zawarcia umowy zbioro- -!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Wreszcie jedna Jeszcze uwa- we). w przemyśle włókienniczym, .-
ga, którą pocłkrdlić trzeba ko- stwlerd~J~, te przemysłowcy wy­
nłeclmie pr7.ed nadchodzącym korzystuJąc .t~D beZ1llt1OWDY, zmu 
sezonem, j kt6rą, niestetv, po szaJą majstrów do pracy za nader 
wtRrzat trzeba bedzie jeszcze nędmem wynagrodzeniem. 
niejednokl'nt!nir. Po dyskusji postawiono wniosek 

E8letyka letniak 1 o podj~cie akcJi w kierunku :r:awar 

Składa, odzież 
I bl~liznc dla 
~zrobo. ch 

Tego już nie uda się objąć 'tY cia umowy zbiorowe) ł wystąpienie 
żadllle formy admin~sł,'r'acvjn~. do zw. przemysłowców o ~ołanle ........................ ... 



«) 
Walny zjazd 

dziennikarzy sporto­
wych 

W 6Obot~ zakończone zostały 
obri1dy OgÓlllO - polsldego zjazdu 
dzienllil{arzy i publicystów Sporto­
wych. Wybrano nowy zarząd" 
składzie: prezes dr. Mielech, pierw­
szy wiceprezes dr. Obrubańskl, dru 
gi wiceprezes Szenalch, scltretarz 
Włodarkiewicz, skarbnik Muszałów 
na, Komisja rewizyjna: Majcher, Ju 
nosza, telazny. Sąd koleżeński: Si­
korslt~ Fogel, Statter, Semaaeni 
Olchowicz. 

Zjazd stwierdził Jednomyślność 
poglądów poszczegolnych delega­
tów oddziałów co do najistotnieJ­
.zych a żywotnych zagadnień do­
tyczących zarówno związku, Jako­
też poszczeg6lnych przetlstawicielł 
prasy sportowej w kraju. Zjazd 
ochwatU przeprowadzić daleko idą· 
ce zmiany w dotycltczasowym tlta­
tul'le, dostosowując go do aktual­
nych potrzeb Zycia. Prezesem bono 
!Owym Polskiego zw. dziennikarzy 
tportowy"h wybrano długGletniego 
ł zasłużonego działacza na pOlu 
sportowem proł. Wacka ze Lwowa. 
Wkońcu uchwalono, li nastepny 
zjazd odbędzie się w Kryniey lub w 
Zakopanem podczas Imprez aporto­
wych. 

Kruschender---Burza 
S:S (1:1) 

Rozegrany w Pabjanieach mecz 
'tOwarzyski między Kruschenderem 
a Burzą zak06czyl się wynikiem 
remisowym 3:3, po grze żywej I cle 
kawej. Kruschender wystąpił I: !5 
rnerwowyml. Bramki dla Burzy 
zdobylI: HeIn, Gerfaa ł Bauer, zd 
dla Kruschendera Lyszkowskl I I 
II oraz Plewldsld. Sę,dziOwal p. Lau 
fer. 

•••••••••••••••••••••••• 
A DRESY, P LAKAIY, 

dyplomy, rysunki i t. p. wyko­
nywuie afektownie 

E. SCHMIDT, Ks. Mlrn 5 
TeL 126-89. 

•••••••••••••••••••••••• 
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DOSTIRCZYl-SE SICJI 

i la p onała ślazaków. -Podgórze nadal traci 
punk JI. - Na czele tabeli kroczJl Warta 

Druga niedziela ligowa ró'V· 
nid nie przeszła bez nie!>PQ · 
dzianek. Zn6w Oll!;ta ~,vJ j j,. i 
piłkarze śląscy, tylko z tą rQ­
inką, że dali obecnie o S1b:(' 

ujemne świadectwo. OIka~ .. I.) 
się, ż-e kondycja fizyczna \Vi 
slv jest wcale nie naigor·.7" , 
te drużyna wspaniale wylU ~. 
mu.ie tempo gry, gdyż bramki 
padły dla niej właśnie w. dl u, 
glej części meczu, a jeśh ,.btr 
dzi o z~anie i ce.10we prowa· 
clzenit> akcji, to wiślacv zna.:z­
nle przewyższali SIwego pru· 

mle]ISCU, a za nim Garbarnię il s.pODQWana Wisła. W pierw­
Podgó.rze z kh k.l.ęskami do ze szej części nie powiodło się jej 
ra. Tabelę J(lrupy zachodniej napastJnikom i dopiero po 

podajemy poniżej, przerwie padły dwie Iwycię­

Obrońcy P~6rza bvU niepe· 
WIli, natomiast bramkarz Kocz 
wara zagrał bardzo dobrze l o­
bronił cały szer~ ostrych nie­
bezpiecznych strzałów. 

ci "'nika. 

Do .. konaloe dysponowany 
przed tygodniem atak Ruchu 
miał tym razem tak slahv 

TABELA GRUPY ZA­
CHODNIEJ. 

1. Warta 
2. Cracovia 
3. Wisła 
4. Ruch 
ó. Garbarnia 
6. Pod,górzoe 

2 
2 
2 

' 2 

1 
1 
1 
2 
1 
2 

4:0 
3:0 
2:0 
6:2 
0:6 
0:7 

WISŁA - RUCH 2:0 (0:0). 

KRAKÓW. Mecz powytszy 
1.p. W"l·ględu na wvsokocyfrowe 
1. wvc i est1Wo, odniesione przed 
ty~oduif.'m przez Ruch nad kra 
kow~k, Garbarnią, wywołał w 

dzień. iż poprostu nie chciało 
2rod7.ie podwawelskim zrozu­

się wierzyć, że gra poglI'omr:, 
miale zainŁe.resowanie. Tym­

Garbarni. Zwyciestwo swe Wl 
sła odniosła bez większego tru 
duo Kto wie. jakby wypadł 

ten mecz w Hajdukach Wiel­
kich, lecz sądząc I ł<,',w 7WV· 
dęstwa Wisła zapowiada lIię 

jako groźny pretendent do 

czao;e-m ślązacy zawiedli zwpeł 

nioe, przyczem szczególniej sła 

ho In'ał ata,k, który nie zdob,'ł 

'łię ani na jedną f{Toźniejszą 

akcję. To też niemal nrzez ca­
ły czas przeważała dobne dy-

Slkie bramki dla Wisły ze strza 
ł6w Revmana. Wisła grała bar 
dziej celowo i na zwycięstwo 
cal'kowicie z9s~użyła. Sędzio­

wał p. Schntider. 

WARTA - PODGÓRZE 4:0 
(1:0). 

Jak jut zaznaczyliśmy. War­
ta grała lekko. Bramki zdobyli 
dla niej: KrVlSzkiewicz 3 ! 
Szerflke 1. Zawody sQdziowal 
p. RaettiR. 

najbliższe macze 
ligowe 

Najbliższy mecz ligowy roR. 
grany zostan~ 'fQp.iero w dr1ł~ 

IIi dzień świąt Wielkanoc~ 

nych. Odbędzie się on na Slą'~ 
sku p.>międzv Ruch.em a Pod-

POZNANo Mec:.c ten wypadł 
dla Podgórza zupełnie blado. 
Widać było. że Warta lre'kcewa 
źv sobie przeciwnika, że gra z 
wielką nonszalancją i tem u 
drużyna bakowska zawdzię­

cza nikłą poratkę do przer· 
wy. Braki techniczne nard rabia 

górzem. W szvstlkie inne druty 
no wielką ofiarnościa. Dobrą o 
k la . . d . li' ny w lll"U'Pie zachodnie' roze-

aza Się Je vme nJa porno. . . 
W t 

I. P d 6 . grają w ŚWięta Wielkanocne 
cy. a alH.U o g r~e ma k11- .• 

• mecze towarzvskw. 'trupa 
ka ~nnych jednostek, cała je· h d" . d 
dn li ·· wsc o nla Jesz~ze Je en ty-

ak n.la ta me wykazuje od d . , b d . l d .. . l Zlen ę zle wo na o ml-
powledmego zrozumienia i nie t t R .. 

, l S rzos w. ozpOCZOle te do-
była grozna d.a lepsz~o tech·. d' 2" k' . 
nl'cznl'e 11.1 •• pIero w mu u wletma. o asę przeclwmka. 

Dierwszego miJejsca w Iwej 

:::; ;'::w::~~ ;::; O lKS nie si adl p n 
było przesądzone. a co DRiwv- Dalsze -uniki ID -s.rzos w A k asowgt:b 

., 
\V 

żej moma było mieć Pewne Wczoraj rozegrano dalsze apot-
wą.tpliwości co do cyfrowego kania o mistrzostwo A klasy okrę­
wyniku tego spotkania. Bel gu łódzkiego, przyczem niektóre 
większego wysiłku grała War- wyniki są nieoczekiwane. We WCłO 
ta. l wygrała ł:O. Rezultat ten rajszym numerze donosiliśmy o EgO 

la nieoczekiwanej postawie Maka­
świadczy o kompletnej przeWal bi na mt:czu z Hakoan~m ł nłespra. 
we g()!ij)odarzy i zdaje się w wiedliwej porażce benjaminl<a, dzi' 
s1>osób d08tabeezny potwier· możemy się podzielić nową do pew 
dzać. te w łtrupie zlłchodnicj nego stopnia niespodzianką, Jaką 
PodRórze nie może odegrać ta je-at nieoczekiwana utrata punktu 

. I przez Turystów. Wldzewsk, Ma-
tillej roli i będzIe we<:vdowa- nufakturą. . 
nym outsideTem. 

Również przegrana Ł TSO z rezer 
Jut w$zvstkie drU!Żvny w tej wą ŁKS nalei)' do ciekawszych wy 

grwpie były czynne. Najlep- ników dOla wczorajszego. I tu prze 
nym dotycru:zu wynikiem po I grala drużyna, która byla więcej 
h l·ć· . W· rt I w ofenzywie ł p~ał.ała. c wa I SIę moze a a, a o-

bok .. C " W· ł kt6 Pierwszy występ Strzeleckiego 
Olej racoVlR 1 lS a, K. S. wypadł nie nadzwyczajnie. 

re odniosły zwycięstwa, nie tra I Tylko jeden punltt zdobyto na dru 
cąc ani jednej bramki. Ruch żynie wojsltowej. To tet dziś Już 
mu.simv postawić na dalszem z 9 drużyn A-klasowych za wyjąt-

n.Je wynik re~isowy 1:1 utrzY~lUj~ I wyróżnili się: Michalski i Nyklel w 
S!ę Już do konca. W SKS wyroznJl1 ataku, zaś w Wimie środek pomocy 
SJ~ Kudelskl I I II oraz Retelew· i Uptas. Sędziował p. Andrzejak. 
ski, zag w WKS: PisarskI, Stolar- Pnedmecz rezerw 6:0 dla Tury­
lkl I Lenart. Sędziował p. Pietsch. stów. 
PrzednlecJ: rezerw: 6:1 dla WKS. 

TURYśCI - WIMA 2:2 (1 :0) 
Mecz powyższy, rozegrany w 

dniu wczorajszym na boisku przy 
ul. Wodnej, zakończył się wyni­
kiem remisowym, aczkolwiek Tury 
gej mieli naogół więcej z gry. Tury 
geł wystąpili bez Klimczaka z Sa­
wiekim na środklJ ataku. Wima spi 
sała się dobr7.e, wyróżniła się po­
moc, natondast w ataku brak ZroZU 
mienia. W 5 min. prowadzenie dla 
Turystów uzyskuje Nykiel główką. 

W II połowie już w 4 minucie 

ŁKS Ib. - ŁTSG 2:1 (11) 
ŁKS już w 2 minucie zdobył bram 
kę przez Fej~ W dalszym ciągu 
meczu Ł TSG stara się wyrównać, 
co mu się wreszcie udaje w 30 min. 
przez Radomskiego. Wynik ten u­
trzymuje się do przerwy, pomimo 
przewagi L TSG. W drugiej poło­
wie więcej z gry ma Ł TSG, lecz 
pomimo to decydującą o zwycię­
stwie bramk zdobywa ŁKS w 15 
minucie przez Millera. SędzjGwaJ 
p. Sikorski. 

zdobywa Sawicki drugą !}raml'ę * 
dla Turystów, lecz w minutę poź- W bieżącym tygodniu odbęd. 

~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Idem rezerwy ŁKS. niema takiej 
.. któraby nie utraciła punktu w mi· 

niej Uptas rewanżu,ie się pierwszą się następujące mecze o mistrzo. 
bramką dla Wimy. W 30 min. rada stwo kl. A.: w środę, dnia 12 bm. 
druga bramka dla Wimy z rzutu Makabi - ŁKS Ib; w sobotę: Ha· 
karnego, egzel{wowanegt) przez koah - ŁTSO. 

Most automobilowy do Wenecji 
~~ 

strzostwie. Rezultat, jak na dwa 
terminy nadzwyczajny. 

Rozumie się, te rezerwa ŁKS. 
wysuuęła aię na pierwsze miejsce 
tabeli I prowadzi przed Turystami, 
WKS l LTSO. Ponitej podajemy 
szczegółową tabelę: 

Tabela m'sfrzostw 
klasy" 

t. LKS_ 
2. Turygcł 
3. WKS. 
4. LTSO. 
5. Hakoah 
6. SKS. 
7. Wima. 
8. Makabl 
9. Widzew 

" 2 5:2 
3 2 6:2 
3 2 4:3 
2 2 2:2 
2 2 4:5 
t 1 1:1 
l 2 4::) 
-- 2 2:4 
..... t 0:4 

SKS - WKS 1:1 (1:1) 
Obie drużyny wystąpiły w najsit 

niejGzych składach. W 11 min. Ślą­
zak zdob~·wa dla SKS prowadzl!nie 
lecz w kilka minut później uda.ie 
się Stolarskiemu wyrównać, Po 

I "rzerwie stroną przewó1r.ająeą Jelit 
Włolii budu}~ obecnie szeroką autoslradc:, łączącą Wenecję z lądem. SKS., lecz wskutek dobrej gry 
Po Jej ukończeniu samochody będą mcgły docierał! do .miasta, gdzie \ bramkarza WKS. - Plsarsltlego 

Uptasa z wJny Durki. U Turystów I 

• --
Samochód dla dzieci 

dotlłd były zjawiskie m niespotykanem. L nie może wiele zdziałać, Ostatecz. z napędem elektrycznym, robił w tych dniach 'urorta na ulicadł Berlłua 
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• zyz y ru • 
I usoc ińskil Waisówna znów zwy .. 

ciężyła w kuli 
W dniu wczorajszym na zawo­ Horpela wgprzedził St.rol.C o 60 m.r. 

<lach lekkoatletycznych w hali w Coraz większą popularnością cle wyprzedził go rewelacyjny biegacz 
Budapeszcie startowały po raz dru szą się w Łodzi biegi naprzełaj a z K. S. Strzelca (Zgierz) Kurpesa. 
gi WajsÓl\:na i Cejzłkowa. Wajsów nimi i SPOI'! lekkoatletyczny. Wczo Przybył on do mety o jakieg 60 
na w rzucie kulą znów zajęła pier- raj z okazji otwarcia sezonu o(lby. mtr. przed Starostą, wykazując wy 
wsze miejsce, oSiągając 11.06 mtr. ty się biE'gi naprzełaj, przyczem "a- śmienit41 formę. Kurpesa bezsprzecz 

interesowanie zarówno wśród pu- nie jest jednym z największych ta­
Długie miejsce zajęła Cepikowa hUczności, !ak i za'"odnlków, bar- lentów, jakie pojawiły się ostatnio 
1Zutem 10.58 m_ W sl{oku wzwyż dzo znaczne. Jest tł) niespotykany I na bieini. Są tacy, którzy przepo­
Wajsówna zaj~~a drugie miE'jsce po w łódzkiej atletyce wypadek, by;wiaiJają IDU karjerę Kusocińskiego. 
węgierce KaeI. Obie przeskoczyły do takiego wiosennego biegu zgło- I Dystans około 3 klm. Kurpesa 

133 lecz; ro grywce wę- siło się 145 zawodników - kOllkU-, !przebiegł w czasie 9:58 S. Dalsze 
po .~. w z rencja wybitnie miejscowa. miejsca za Starostą zajęli: Wróblew 
gierka plerwsza przekro~z:la tę Ogólnie liczono się ze zwycrę- ski (tKS), Krawczyk (Geyer), 
wysokość i dlatego zakwahftkowa, stwem Starosty. Rzeczywiście, bie-I Trzeciński (Geyer) i Mosillski 
ła się jako zwycięczyni. I gacz ten pr~ez cały czas prowadził (Strzelec - Zgierz). Ciekawe) że 

i dopiero przy wejściu na bGlsko wszyscy startujący bieg ten ukoń • 

.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!! czyli. 
W biegu pań pewne i ponowne 

Dwa mecze Cracovl-'- w slol.·c" zwycięstwo odniosła bezkonkuren· 
cyjna w Lodzi zawodniczlta ŁKS. 

Zwycięstwo I remis mistrza Polski l Głażewska, przebywając dystans 
". 11.200 mtr. w czasie 3:5,4 s. Druga 

Piłkarska drużyna Cr~c.o~u go w 35 mm. Drugą br~ml~ę do mety przybył~ Guzińska (Kru. 
bawiła w ciągu soboty l me- lI'zvskał Makz)'-k. 'V druzYOle 'schender) w czasIe gorszym o 6 se· 
dzieli w Warszawie, gdzie ro- gości wvrói;nili się: Pajak w (l-! Imnd~ następnie K~~p~rska (LK_S), 

ł d to warzy- bronie i Kossok w ataku nato- Kłysowna (KE), WOJclkówna (ZJed 

Zwycięiył Kawecki (TomaSZów) 
8,15.4 przed BuUerem (Ruda pabja 
nicka) 8.36, Benderem (Ruda PaI:Jj.) 
Oob\sklm, Lisem i Oerlicbem. Tra­
sa prowadziła z boIsIta tKS przez 
lasek ~onstantynowski i Al. Unji. 
Zainteresowanie biegiem znaczne. 
Organizacja dobra. 

BIEGI NAPRZEtAJ W KRAJtT 
W dniu wczorajszym odbyły się 

na terenie całego kraju biegi na­
przełaj. 

W Warszawie w biegu na 4.!) 
klm. zwyciężył Puchatski (Legja) w 
czasie 15.29 przed Kuźmickim 
(AZS). 

\V e Lwowie w biegu na dystan. 
sie 8 klm. zwyciężył Sawaryn w 
czasie 28.01 przed JawOl'lłk1m. 

W Poznanin w biegu na 4 klm. 
zwycię'~ył Roblński (Warta) 12.45 
przed Jakubowskim. 

W Krakowie w biegu na 5 Idm. 
zwycl~i;ył Plałka w czasie 16 mtn. 
58 ~ekund. 

, 
Necze piłkarskie na 
Śląsku i we lawowie 

w meczach piłkarskich na ŚI41-
sku, które zostały rozegrane " 
dniu wczorajszym, 06 Mysłowice po 
kcnal IFC w stosunku 3:2, zaA Po­
licyjny - Djanę 4:3. We Lwowie 
w. spotkaniu towarzyskiem Pogoń 
zwyciężyła Lechję w stosunku 5:0. 

Jawów ZWYCięża 
Ul szermiercK Kraków 

W miE:ozypatlstwowym meczu 
szermierczym Lwów - Kraków, 
l. tóry odbyl się) w dniu wczoraj- · 
~ym we Lwowie po wyrównanych 
i niezwykle za:iartych walIiach zwy 
ciężył Lwów w stosunku 9:7. 

Zawody bokserskie 
w PoznanIu 

W Poznaniu odbyłv się w 
dniu wczorajszym zawody bo­
kserskie, na których osi~ię­
to naslęuu.iące ważnielsze wy· 
niki: Arslki zremisował ze Stan 
kowskim, Przybylski zwycię.­
żył Hoffmana. zaś Polus ~ 
Liedtkego. 

z~ra a wa. mec~e .. ..' n~Z(}ne) i Suldennicka (Zjednoczo 
.k~ & tamtejSzymI zespołamI mIast w ~ar5.Za" lMlce bram- ne). Biegi pań nie zdołały jeszcze 0CC000C0CC00000~ 
Ugowvmi. W sobote ~rała Cra- karz Ja~hlIllek pomocnik zdobyć większe,i popularności, gdyż 
oona I Warszawianką. Gazur. w porównaniu z konl.urencją mę-

ską startowała znikoma ilość 8 bie 
CRACOVIA - WARSZAWIAN CRACOVIA-LEGJA 2:0 (1:1). gaczek. 

KA 2:0 (1:0). Przebie..e meczu bardzo de· Niezależnie od tego odbył się 
Cracovia wystą'PiJa 'W pel. kawy. Obydwie drUJlyny wyka bieg naprzełaj dla n1estowarzY!lzo-

• • . nycb. Trasa biegli wynosiła 2.700 
Bym akł8ldzle s Kossokiem 1 zUJą. skłonność do Jn'V kombI- mtr. lecz widocznie źle była cna 
111e wykazała &pecjalnie dobrej nacvjn~j. Dobrze gra zwlasZ:-I;vyznaczona, skoro wszyscy zmylił; 
fonny. Goście mieli ł)flZewaRę cza ataat lLegji, kierowany ją i przebiegli tylko 2.400 mtr. 
w~z~~~i m~~lecz ~~Nawr~a i~~vn~ u- _______ a •• __________________ U._ ... _____ . 
DO przerwie na była równo- winiony rzut karny pewnie wv 
tzedna l raczej zanmilo się na korzvstany przez Kossoka, Le-I 
wvrównanle w~iku przez gja odniosłaby napewno zwy­
Wlnuwtank" ott zdobycie clęslwo. Dla Cracovii obydwie 
CtnweJ bramkI przez Craeo- bramki Mobvł Koasok, dla Le 
Y1e. di natomiast Nawrot i WVDt· 

Pferw.ZT punkt ipad} do .ieWllkl. 
.przerwy Ile strzału KbdellÓ5kie 

Kłopotg (zetbó" 

o 
czaruje swym głosem i grą w swoim DajnowBzym wielkim 
dramacie miłosnym pt. 

NiłUł:Z IDni~ kot:bat 
= 

z ustawieniem druzyny Da~is.Cup'owej JfJll1ł i 1'I1J1YU' ( hIS ,mJl dzis" 
Niemało kłopotu ma Czecho I łvch ralkiet czeskich najleu O USII. Z I rzaz ra iD 

.łowacja z ustawieniem druiJ szvm jest Siba, ale nie p.rzed TEATR MIEJSKI 12.10 Koncert z płyt gramofono· 
ReWElacja Zuckmayera. "Kapi. h ny na mecz o puhar Davisa stawia żadnej "Davis - cup'o- wyc • 

ta" z Koepeni(!k" z·~ ~wietnyro ~b~ 15.30 Koncert z plyt gramofono, 
Czechosłowacja - Monaco. wej" klasy. Takie Maleczek fanem J~raczem dana. boAzie dziś 

".... wych. 
Menzel choć w słabej formi~ Jest bardzo słaby. w poniedziałek, oraz w środę wiecz. 16.25 Lekcja języka francuskie-

ma zapewnione miejsce w re Od 15 do 21 maja 'Jodbfjdą TEATR KAMERALNY go (lntrs elementarny). 
'PfMentaocji. W douhlu Me:nzcl sir> w Pradze międzynarodowe Dziś i w środę wiecz. Marja przy 16.40 Odczyt pt,. "Złoto, ban-
Rl'8łbV I Marszalkiem. Krvtvcz mistrzostwa tennisowe Czecho byłko Potocka w przeboju J. Er- knot i czek" - wygi. p. Alebau-

I~ • il hod' ł .. Gł' t' wina. "Pierwsza pani Frazer". der Yvanka. 
Dą JClOt ivtuaCja, o e c ZI o s owaCJI. owne s arama pro- TEATR POPULARNY 

17.00 Koncert popołudniowy. 
%nalezienfe drt1lRi~o siIwlistv. wad1.one są. w kierunku zape- Dziś o godz. 8.15 w dalszym cią- 18.00 Odczyt dla maturzystów 
Hecht jest w skandalicznie sla wnienia startu oołUJdniowo - a- gu "Ba.r Kochba" według A. Gold- pt. "Polska współczesna" _ odczyt 
bel formie. Jan Kożeluch. jako frykańczykom. dalej Bru~o- fadena. 3-ci wygI. dr. Wacław LipińskI. 
l{raocz reamatervzowanv nie na, Bernarda i niemców Pren· TEATR OPERETKA ",S.lo" 18.25 Muzyka popularn& z rest:J. 
wchodzi w raoCh~. Z pozosta na i CTamma. Dziś o godz. 8.30 wiecż. powtó- uracji "Cri!lt.:tl". 
-:=~:!:~~~~~~~~~~~~~~~:!!:!~~~~~ Tzenie premjery przebojowej ·operet 19_20 Komunikat izby przemysło 
;; -- ki H. Hi!'scha w 3 akta.ch pt. ,,001- wO - handlowej w l,orrzi. 

Pancernik "DeuŁschland" 
ly", pełnej bumoru, przezab:twny~h 19.80 Na widn()krl(gU. 
sytuacji oraz przepięknych melodJi. 20,00 Skrzynka pocztowa te ch-
Rolę tytułową kreuje znana. pubIicz nicznll.. Korespondencje hietą.cą o· 
ności łódzkiej Lili Melody!tówn&.. mówi l porad technicznych udzieu 

Oeny miejsc od 49 gr. do 2.2U. p. Wa.cław Frenkiel. 

notatki 
Dn. 31 marca r. b. znany krytyk 

paryski (łodzianin) p. Waldemar 
. Georges w Cłrcolo Aliistico w Rzy 
mie wygtosi odczyt o nowoczes­
nej włoskiej sztuce. W odczycie 
tym p. George. udowodnR łącz­
nOŚć, jaka Istnieje mi~ nowocxes 
ną sztuką włoską, a tradycJami ce­
sarstwa rzymskiego ł renesansu. 
Zainteresowanie odczytem było tak 
wielkie, że po odczycie Benito 
Mussolini przyjął prelegenta na 
audjencji. 

* 

20.15 Koncert muzyki polskiej. 
(Transmisja. do Kopenhagi). 

20.50 Koncert wieczorny. 
22.00 KO::lMrt. (Tranemisja 7,6 

Sztokholmu) . 

KINO·TEATR 

SPLBnOł 
NARUTOWICZA 20. 

AUDYCJE ZAGRANICZNa 
LCndyn (261) 
21.40 Muzyk:1 kameralna (Kwar­

tety smyczkowo: E-moll Beethove­
na i C·moll Szubert.a, Pie~ni Brahm 
sa i Hutchinsona). 

Paryi (1724) 
20,00 Operetka Lehara "Taniee 

łątek" . 

Bukareszt (394) 
20.00 Kwartet smyczkowy G-dUł 

Dworzaka. 
20.45 Koncert na ~ fortopianach 

(Sonata Bacha i Suita Aremidego) 
21.15 Trio fortepianowe G-moll 

Smetany. 
Bero Muenster (459) 
19.45 lHwory Mozarta (Uwel'turil. 

"Wesele Figara", Koncert fortepiil 
nowy O-moll. Serenada. 

BudapeSzt (550) 
20.00 Koncert (Uwertura "Leonó 

ra Nr. 3" i Symfonj:t VII Beethove 
na, Suit:t Kodaly'cgo, Nokturn ł 
Kovelette l\[artucciego, Uwertura 
"Taullhauser-' Wagnera). 

~91~alnie 
dni! 
Dzieje miło~cl rosyjskiej 
studentki wg. głośnej po· 
wieści Cleude Anet'a 

Towarzystwo "Generał Theatre - to burza uczuć i namiętności rozpętane w duszy roło-
Corp." w Londynie zabroniło akto. d . k b' t 

&OItał w dniu 1 kwietnia oddany do Shli'by czynnej w marynarce 
Jbeszy. 

el o le y ... 
rom, związanym kontraktami s tem - to najbard~iej swoiste ujęcie zagadnienia miłości. .. 
towarzystwem wyltępowanła przed "roli tytułowej naiznako· Ellbi"ela Beruoer 
mlkl"Ofonamł radJOStaeJl angiet mitsla tragiczka europej!ka 
sklcb. Zarówno aktorzy Jak ł pił ret. Paweł Czinner Początek o 4-ei . 
bHczno§ć zaprotestowali przeciwko • __________________ R ___ _ 

iemu gorąco I do dyrekcJI towam 
stwa napływa mnóstwo listów pt(1-
teetaą)nyeh. 



tO IV.- .. GLO~ PORANNY" - 19M Nr. 100 

Świąteczny programl Pora z pierwszy w Łodzi! 
Chluba Ameryki ł ulubieniec Sz. Publiczności •• ~ ~ •• ~ . : •• & . 

RDR;łti Charl S farrei 
w arcydziele pacyfisto pi. .. • : ~ , .~.::~,~/.>~.~:~~;,;.~." Bez z 
(Serca Ita roz:cfrciv). - Film ilustr. przE'życia młodej arystokr. austrjackiej. GIOwna 1 

Nadprogr. Tumaj-przyjaclel słoni. Pass e-part. i bilety ulgowe nieważne 

Wi 
o!ywiaj, handel nawet w liasie 
krylpO. 

Oilo5zenia 
pomieszozane w .Głosie Poran­
Dym· wskaluj" publiczności, 
gdne czyni6 lakupy sezonowe. ... 

IRIENIT'1 
PIOTRKOWSKA NR. 89 •• TELEF.223-38. 

TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 

NA MASZYNIE 

POWIELANIE 
DRUKÓW-

• 11.1 •••• 8888888888U888888~ 

ORToPEDYSTR-Kon STR UKTOR 
wykonywa welellrle praoe, wohodząoe w zakres 
ortopedii: elłuolne rę0e, noRio aparBty ortopedo 
welellrloh eytJwmów, gorsety na skraywienie 
krogoełupa. wkłady oriopedvOIlOe na pł88q 
8~ (platfus) 1 kompolyoii aluminiowej i 1 ma­
By. A para" własnego wynalazku na kr6tele 
nORt, 188topuią.e obuwie na kc.rku (mołna na 
nt. W1l1ad8Ó normalne pantofelki). Pasy rup­

turowe i bRuslne. 

Pracownia ortoped,clna 
I~~ Józ~1 ROIł!obere 

PIOTRKOWSKA 114. w podwOrlu 
Prlyjmuje od 9-12 i 3-7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedsialnym udaiela siO kredy'u. 

8poojdny dliał obuwia ońopedlOIlJlJgo. 

~~~fJ 

CEnTR Lnl łADowniA 
A~UMUbATDRóW 16DZ 
RADIOWYCH PIOTRIOWSU 167 
SAMOCHODOWYCH lfl. ~05·~t. 
MOTOCYKLOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPO:!:YCZANIE 
AKUMULATORóW 

NA TELI!F. 19EZ""ANIc! 

TfL ~05·~t UL. 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 

II·····························~···············II i lamOwienia lelefon"czoe I 
• • I na prenumeratą "Głosu Porannego" zgłasza6 I 
• można na Nr. 222-22. • 
! "Głos Poranny" dostarczony będzie nazajutrz po i 
I zamówieniu. = 
II~..... ~.s.. . .. :mam .. a...... . .............. . 

Już do nabycia 
,we wszystkich ksi~garniaoh ł6dzkioh oraz _ ._---- --- . 

W Administracji "Głosu Porannego" (Piotrkowska 70) 

~biór f,ljeionów red. Gustawa Wassercuga (gtl) 
pod t,tałem 

Onl\ŻORJA LUDZKA" " OENA ZŁ. 2.-

Dr. med. 

HA TRECHT 
SpeoJallata chorób skórn, ch, 

wonerycznych I moc.opłc:lowych 

Piotrkowska 10 TRI. 245-21 
Pr.Ylm. 8-11 rano; 1-2 popołudniu 
5 -9 wiec •• Nied.iela i ~w. Q-1 rano 

• =­Clił 

"Praca" 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 

wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zlIpisy na nast. dzillly: 

CENA ZŁ. 2.-

Niemieccy książęta w Londynie 

Po raz pierwszy od czasu wybuchu wO.mY zjawili lł~ 
w stolicy Anglji potomkowie dawnych k.sią.żąt niemieckich 
k.s. Hubert pruski (na orawo) i ks. Fryderyk Franciszek Me­
klemburski, w pewneJ dyskretnej misji, prawdopodobnie. aby 
złagodzić fatalne wrażenie. jak ie uczyniły rządy hitlerowski. 

w WielkIej Brvtanji. 

1. Gorseciarsłwo- Krój 
2. Krawiectwo- damskie 

ro;łosz;;i~d;O ne l. 
i 1.------.------ .. 3. konfe!tcja dzie:inna 

\ 4. t3afł, rob:»ly r~ezne I 
robo~y węneckie 

5. Modniarstw:>-kapelusze 
Bieliźniarstwo - Kr6j 

6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9-1 
i 8-7 po poło 

ZO KGW 
.. • ~ ,. I 

" "';. • : "I _. ~ • :' .. ! 

W kioskach gazetowych A. 
Czurapsklej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej motna za­
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowyeh i zagranicznych. 

Z,bOTO, BIŻUTERJĘ i kwity SPRZEDAM l-piętrową oficynę' 
lombardowe kupuje i płaoi oaj- placem. Podgórna 5H. Dojazd tram­
wy~t!ze oeny. .M~aZr!l jubi- wajem 7 i 17. 4411--' 
:ertiki L l<ljBłko. Piot.rKOWi:!ka 7 

BRYLA 'lTY, słoto. srebro, ró~ · 
n, biłuterj~ oraz kwity lombar­
dowe kupuje i płaci naiwy~83e 
ceny M. Mizes, Piotr kowska 30 

MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniozna, marki .John Ol oka­
zyjnie tanio do spraedania. 
Wiadomość telefonioznie 226-82 

SAMOCHóD-LIMUZYNA 6-io 
cyli ndrowa marki "Chevrolet-, 
prawie nowa do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 91. 

POKÓJ duży. słoneczny na Piotr­
kowskiej lub w jej ókolical'h o( 
Narutowicza do Przejazdu od zar:f 
poszukiwany. Oferty Bub. "R. M. 
do administracaji. 4832-ł 

POKóJ dla jednei osohy z uty· 
walnością telefonu do wynaj~­
cia. Wiadomość: tel. 163·50. 
(Mielczarskiego 24) 

POKÓ.J W WARSZAWIE fronto­
wy, partprowy, jako dzienny gabi­
net przyjęć (wejście niekrępujące) 
do wynajęcia dla doktora inżynie­
ra. adwokata. Telefon 612 20, od 
10 - 5 Orla 5 m. 2. ~ 

rze== - .,,-v-.,: "",,,"1IWIC"":-w. 

_ ,~ ·n r. . .. - • d' fi:l1'''szp.n.i ~ ZD "ieru milimetrowy 1-azpaltowf (atrOI\D ~ SI~DIt): '-ua atronD 2 zl., Re«lalll~ leke~ 
~renu u"rahl m_;.~".c~nll _uw.su ro~:;ne~ 6~e WS2!~Btk!emi. ~ U~H.I '" .. )!CI rt \akcyjnym zł. t.SO! la tt:k~ciCl I zastue.ten:em m ejscD na dronie od ;j t:o 7 wł~czl\ie w fi 
40 D"~" • r c;allł~:'" :y~o:lt. w _ 00 .. =. .~. Z'1. I) ~5:;0I; ~z IlIstrJeżenill mit;~ .. c. 50 ar., ftll"ellane od ~tro~~ 8-ej do koń~D łeKstu 40 Itr.j n~l(rolo!li 40 gr. Zwyczajn • 
• IIrOB'1' z er . oc. re. ~.. Z~ fllnlC4 •• Iser. tO sapllłtl l~ gr. Drobn. 15 ar ... wpl'lII. nllj_nle,ne ogłoszenie .ł. 1.50. PonUKlIlIllnle pracy 10 gr. III w,. 

~"'kopi8ów redalc.c)·a nie zwraca. rDZ, najmniejne zł. 1.20. OgłoulniJ zaręczynowe I .dlubinowe t2 zł. Ogłoszenia lamielscowe obliczane ~ 
~"'i o 5()O/II drołaL firm aa4r. 10~~ Z. 0& tabeloryC&lle lub futu. dodałk. S~l o- Ogt. dwu Kolor. o SO"n :uołeł 

io(ettlall y III dodlltllu ilustrowanym ZII 1 cm. Irwll1ratOlllV 1 .1. 

Bedaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnietwo. Prasa·, Wydawnioza BP, • QV. od,. E~enjWll Kronman W drUKami właanej PiOUłwWiU 101 




